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W Słupsku uczą murarki i ciesielki

Mieszkania 
nM zieżow p sposobem

WARSZAWA PAP, Wobec głębokiego impasu w budownic- Członkowie Zakładowej Spół- 
Iwie mieszkaniowym niezwykle cenne są wszystkie inicjatywy dzielni Mieszkaniowej w ZNTKL 
sprzyjające zwiększeniu liczby oddawanych do użytku tniesz- w  Ostrowie Wlkp. wyproditko- 
kań. Dotyczy to zwłaszcza środowiska młodzieży, gdzie naj­
bardziej odczuwa się te potrzeby, a czas oczekiwania na mie- (Dokończenie na str. 2) 
szkanie spółdzielcze wydłużył się do kilkunastu łat.

Przed Kongresem PRON

Program otwarty
dla wszystkich

PRASA PORANNA pubikuje dziś projekt deklaracji Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowego, jednego z podstawowych doku­
mentów politycznych tego ruchu. Jest on adresowany do wszyst­
kich ogniw PRON, do wszystkich jego działaczy i sympatyków, do 
wszystkich Polaków, dla których sprawą nadrzędną są racje socja­
listycznej Ojczyzny. Projekt deklaracji powinien stać się przedmio­
tem ogólnonarodowej dyskusji. Niedawno obradująca w Warsza­
wie Tymczasowa Rada Krajowa PRON wezwała cały naród, każ­
dego Polaka, aby wziął udział w doskona'eniu założeń ruchu i w 
przygotowaniu I Krajowego Kongresu PRON, zapowiedzianego na 
maj br.
CELE, zadania i przebieg roz­

poczynającej się kampanii okre­
ślają przyjęte dokumenty: dekla­
racji programowej, zasad statuto­
wych i założeń organizacyjnych. 
Tylko ten ostatni dokument adre­
sowany jest no wewnętrzny uży­
tek ruchu, proponuje bowiem za­
sady wyboru uczestników Kongre­
su i władz PRON. Do dyskusji 
nad dwoma pozostałymi dokumen 
tomi Krajowa Rada PRON i jego 
sygnatariusze zapraszają wszyst­
kich Polaków. Kreślą one pro­
gram i zasady działania w spra­
wie najważniejszej: porozumienia 
i odrodzenia narodowego, wypro­
wadzenia kraju z kryzysu i stwo­
rzenia barier uniemożliwiających 
jego powtórzenie w przyszłości. 
Jest to zatem program wykracza­
jący poza romy ruchu, wymagają­
cy ogólnospołecznej konsultacji.

Ruch odrodzenia, jak podkreśla 
się w dokumenlach, nie jest czę-

(Dokończenie na str, 3)

Posiedzenie Prezydium CKKP

W ub. r. rozpatrzono 
19,5 tys. spraw

W A R S Z A W A  P A P . P re z y d iu m  
C K K P  na po sie d zen iu  1$ tam. zapo ­
zn a ło  się i  in fo rm a c ją  o d z ia ła l­
ności K o m is j i K o n tro li  P a r ty jn e j  
P Z P R  w 1982 r .  ł  o m ó w iło  w y n i­
k a ją c e  t  n ie j w n io s k i d la  dalsze j 
p ra c y  w  b ie żą c y m  ro k u ,

W  u b ie g ły m  ro k u  do  k o m js ji 
k o n tro li p a r ty jn e j w s zys tk ic h  szcze­
b li w p ły n ę ło  — b ą d ź  p o d ję ły  one  
z w ła s n e j in ic ja ty w y  —  ogó łem  
ponad 19 §!)0 ró żn eg o  ro d z a ju  s p ra w  
d o ty czą cy ch  c z ło n k ó w  p a r t i i .  P o ­
n ad to  k o m is je  k o n t ro li  p a r ty jn e j  
ro z p a trz y ły  poriad  12 500 lis tó w  i 
sk arg  nad e sła n yc h  za ró w n o  p rzez  
c z ło n k ó w  p a r t i i  ja k  i  b e z p a r ty j­
nyc h .

REALIZOWANY JEST, choć 
z dużymi trudnościami, patro­
nat Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej nad budow­
nictwem wielorodzinnym. W 
woj. kaliskim np. oddano do 
użytku w ub. r. .298 mieszkań 
w 9 budynkach. 4 z nich znaj­
dują się w Kaliszu, 2 w Ostro­
wie Wlkp.. a po jednym — w 
Jarbcinie, Sycowie i  Międzybo­
rzu. Warto przy tym dodać, że 
w ramach budownictwa patro­
nackiego zakładano przekazanie 
tylko 155 mieszkań. Plany wy­
konano więc ze znaczna nad­
wyżką. W br. zamierza się, po­
przez patronat młodzieżowy, 
zbudować 129 mieszkań. Młodzi 
pracują nie tylko przy wzno­
szeniu domów, ale także pro­
dukują materiały budowlane.

Pisarze radzieccy w  Szczecinie

Wizyta przyjaźni
DO SZCZECINA przybyła wczoraj delegacja pisarzy radzie­

ckich pod przewodnictwem moskiewskiego prozaika Nikołaja 
Samwelana w składzie: Fatu A lijewa — awarska poetka ludo­
wa * Dagestanu, Wiaczesław Adamczyk — prozaik % Białorusi, 
Anatol Bieliński — prozaik i publicysta t  Leningradu, Wiktor 
Koczetkow — poeta a Moskwy ora* N ikołaj Olejnik —- pro­
zaik, poeta i dramaturg s Kijowa.
W PIERWSZYM dniu wizyty Po muzeum oprowadził dele­

gację gospodarz placówki dy­
rektor Władysław Filipowiak.

goście w towarzystwie sekreta­
rza KW PZPR Stanisława l i ­
ści no wieża. wicewojewody
szczecińskiego Andrzeja Gło­
wackiego oraz przedstawicieli 
szczecińskiej ku ltury zwiedzili 
Muzeum Miasta Szczecina w 
Starym Ratuszu oraz bibliotekę 
szczecińską.

(Dokończenie na str. 2)

CZERWONA kominiarka z if mponem, białe rękawiczki i  go­
gle■— strój na „ białe szaleństwo".

■-» CAF — Camera Press

supremacji

Brytyjska para 
królewska bawi 

na Karaibach
L O N D Y N  P A P . K ró lo w a  b r y t y j ­

ska, E lż b ie ta  I I  l ks ią żę  F ł l ło  o d ­
b y w a ją  o b ec n ie  po d ró ż  po s tre fie  
k a ra ib s k ie j W c z o ra j p ara  k r ó le w ­
ska b a w iła  n a W yspach  K a jm a ń -  
s k ic h , dziś ro zp o czy n a  cz te ro dn io ­
w ą w iz y tę  w  M e k s y k u .

Nawis nicu
J ECHAŁEM taksówką. Ta- skończyłem 

ksówkarz, 
c '  -

artyku ł o handlu 
wiadomo — zagranicznym. Właśnie o ten 

człowiek oblatany, dużo handel mu chodziło. Nawet nie 
słyszał, a przy tym rozmowny, cały, tylko  o taki, w którym 
Zaczął o polityce. Początkowo jakoby ponosimy największe 
nawet specjalnie nie narzekał, straty.
raczej wszystkiemu się dziwił. Pod czaszką coś mi drgnęło, 
Jak to możliwe, że tyle lat pd pamięć dopisała —■ już wiem o 
wojnie... itd. czym mowa. Rzecz o legendar-

A wszystko przez ten handel.
K tóry  — pytam, bo właśnie (Dokończenie na str. 2)

PRZEWAGA liczebna kobiet proces maskulinizacji naszego 
— tak charakterystyczna do nie- społeczeństwa, 
dawna dla Polski — już się Proces „odkobiecenia” nasze- 
kończy. Demografowie sygnali- go kraju ilustrują liczby: w 1948 
żują, że jeszcze przed końcem r. przypadało w Polsce na 100 
bieżącego stulecia rozpocznie się mężczyzn — 118,5 kobiet, w
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ 1950 r. notowaliśmy stosunek

,100:110, w roku 1960 — 100:107, 
w 1970 r. — 100:108, a w 1978 
r. (ostatnie dane GUS) — 100: 
105.

Wzajemne proporcje osób obu 
płci w społeczeństwie zależą od 
wielu czynników, z których jed 
ne mają charakter biologiczny, 
inne — społeczny. Do kategorii 
czynników biologicznych należy 
z jednej strony przewaga l i ­
czebna chłopców wśród nowo­
rodków oraz z drugiej — mniej 
sza odporność organizmu mę­
skiego. Znacznie więcej jest na- 
tomiast czynników społecznego 

(Dokończenie na str. 3)

Jak zwalczać

negatywne zjawiska

Główne schorzenia 
w życiu publicznym

W C Z O R A J  w  W a rs za w ie  od b yta  
się pod p rz e w o d n ic tw e m  gen. W o j 
c iec h a J a ru ze lsk ieg o  n a ra d a  p a r-  
ty jn o -rz ą d o w a , d o ty c zą c a  g łó w ­
n yc h  schorzeń  w  sfe rze  ż y c ia  pu­
b lic zn eg o , zw a lc za n ia  p lag  społecz­
n y c h  o raz in n y c h  p ro b le m ó w  ła d «  
i  p o rzą d k u  w  k r a ju .  W  t ra k c ie  dys  
k u s ji szczególną u w a gę pośw ięco­
no  sku teczności w a lk i z w s ze lk im i 
p rz e ja w a m i z ła , ze z ja w is k a m i pa­
to lo g ii. P o d k reś lo n o , że szereg n e ­
g a ty w n y c h  z ja w is k  ta k ic h  ja k  
przestępczość fin a n s o w a  ro d ząc a  
ca łe  fo r tu n y , s p e k u la c ja , pasożyt- 
ftic tw o , ła p o w n ic tw o  i m a rn o tra w ­
stw o  a ta k ż e  a lk o h o liz m  i «:em o- 
ra iiz a c ja  n ie le tn ic h  w y w ie ra ją  n »  
g a ty w n y  w p ły w  n a s ta b iliza c ję  sp® 
le c zn ą  i gospodarczą, p o w o d u ją  
n a d a l du że  społeczne i  m a te r ia ln e  
s tra ty .

W  w y n ik u  d ys ku s ji p o d ję to  sze­
re g  d e c y z ji i  p o s tan o w ień  zm ie rza ­
ją c y c h  do zao s trzen ia  i sk o o rd yn o ­
w a n ia  d z ia ła ń  p rze c iw k o  p rzestęp­
czości o raz in n y m  n e g a ty w n y m  
z ja w is k o m  sp o łecznym .

Jutro spotkanie

z Jurij Andropowem

Rozmowy
Cheysson -  Gromyko

M O S K W A  P A P . D o M o s k w y  —  
ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  — p rzy ­
b y ł w  środę m in is te r  s p ra w  za g ra ­
n ic zn y c h  F ra n c ji .  C la u d e  C heysson. 
a b y  w  czasie 5-d n io w e j w iz y ty  
p rze p ro w a d z ić  se rię  ro zm ó w  z sze­
fe m  ra d z ie c k ie j d y p lo m a c ji. G ro -  
m y k ą . P ie rw s za  ru n d a  ro zm ó w  
o d b ęd z ie  się dziś. N a to m ia s t w 
p ią te k  C la u d e  C heysson m a być  
p rz y ję ty  p rzez J u r i ja  A n d  ro p o w a, 
k tó re m u  p rze k a że  p ry w a tn y  lis t  
cd  p re zy d e n ta  F ra n c o ls  M it te r r a n -  
d a . R o zm o w y fra n e u s k o -ra d z le c k ie  
ko n c e n tro w a ć  się b ęd ą n a a k tu a l­
n y c h  p ro b lem ac h  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h . g łó w n ie  k w e s tia c h  ro z b ro je ­
n io w y c h . O m ó w io n e  zostaną po­
n a d to  k ie r u n k i dalszego zac ieśn ie­
n ia  d w u s tro n n e j w s p ó łp ra c y  w 
h a n d lu , k u ltu rz e  l  nauce. O becna  
w iz y ta  C heyssona w  M o s k w ie  zda­
j e  się b y ć  w y ra z e m  d ąże n ia  o b u  
s tro n  d o ' o ż y w ie n ia  d ia lo g u  po li­
tycznego  n a  l in i i  P a ry ż  — M o s k w a .

Sprawa euroraklct

Reagan liczy 
na... RFN

N O W Y  J O R K  P A P . W  B ia ły m  
D o m u  o d b y ła  się w  środę k o n fe ­
re n c ja  p rasow a p re zy d e n ta  R o n a l­
d a R eagana. P re z y d e n t S tan ó w  
Z je d n o c zo n y c h  p o tw ie rd z ił ra z  jesz  
cze, że w  t ra k c ie  a m e ry k a ń s k o -ra -  
d z ie c k ic h  ro k o w a ń  w  G e n e w ie  w  
s p ra w ie  e u ro ra k .e t  W aszy n g to n  bę 
dzie  o bstaw ał, n a d a l p rzy  tz w  w a ­
r ia n c ie  z e ro w y m . N a w ią z u ją c  do  za ­
p o w ie d z ia n y c h  na m a rzec  w y b o ­
ró w  do  zac h o d n io n iem ie ck ie g o  
B un de stag u , p re zy d e n t R ea g an  o -  
ś w ia d c zy ł, iż  je g o  n u k le a rn a  stra ­
teg ia  o t rz y m a ła b y  pow ażną p o ra ż ­
k ę  g d y b y  no w o  w y b ra n y  rzą d  R F N  
sp rze c iw i! się p la n o w a n e m u  ro z­
m ie szc zen iu  w  E u ro p ie  za c h o d n ie j 
(w N ty m  .ró w n ie ż  w  R F N )  a m e ry k a ft  
sk ic h  ra k ie t  n u k le a rn y c h  śred n ie ­
go zasięgu. W y r a z ił  n a d z ie ję , iż  
R F N  i  in n i so jus zn ic y  U S A  n a d a l  
będą p o p ie ra ć  p o lity k ę  n u k le a rn ą  
B ia łeg o  D o m u . o ra z  że w y n ik  w y ­
b o ró w  d o  B u n de stag u  n ie  b ęd z ie  
m ia ł w p ły w u  n a  re a liz a c ję  p la n ó w

DZI$
IV NUMERZE: ♦  Ważna sprawa -  bezpieczeństwo pożarowe #  Bałtyk zagraża Polsce? ♦  Szczecińskie w 1982 r.
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Pisarze radzieccy
(Dokończenie ze sir. 1) dycyjne więzy współoracy. 

Szczególne zalnteresowande go- Podczas tamtej i obecnej po­
ści wzbudziły najstarsze zabyt- dróży poznawaliśmy wasz kraj, 
k i słowiańskie, a także współ- a przede wzsystkim spotykali- 
czesne dzieje miasta i perspek- ludzi i  nawiązywał;śmy
tywy jego rozwoju. przyjaźnie. I  tym razem moim

W Wojewódzkiej i  Miejskiej literackim trofeum będą książki 
Bibliotece Publicznej goście za- — obydwie związane z morzem: 
poznali się z najciekawszymi „Gorzka sól morza”  — thima- 
zbiorami. Otrzymali na pamiąt- czenie opowiadań radzieckich 
kę specjalne kopie najcenniej- pisarzy oraz polskie eseje fcry- 
szego ze starodruków polskich tyczne na temat marynistyki 
posiadanych przez bibliotekę radzieckiej. Gratuluję Szczeci- 
szczecińską — pierwszego wy- nowi własnego wydawnictwa, 
dania Konstytucji 3 Maja. Dy- które na pewno nie będzie stro 
rektor Stanisław Krzywicki niło od utworów poświęconych 
wręczył przewodniczącemu de- morzu. Nie wiem jeszcze Jaki 
legaćjd Nikołajowi Samwelano- będzie plon literacki te j wiży­
w i pamiątkową odznakę „Zło- ty  w Polsce. Mam dużo cieka- 
śego Exłibrisu” . W gabinecie wych wrażeń i spostrzeżeń, 
fonograficznym odtworzono na Na pewno wyjdzie z tego 
staroświeckim patefomie unikał przynajmniej reportaż lub or­
ną płytę — Rotę, śpiewaną Po tykuł_. 
polsku przez Chór A rm ii Ra- «...
d-zieckiej, nagraną specjalnie N ikołaj Olejnik s Kijowa: 
dla I  A rm ii Wojska Polskiego. — w i e l o k r o t n i e  bywałem w  

Na spotkaniach obecny był Krakowie. W  S zczec i n ie  je s te m  po  

konsul Konsulatu Generalnego r“ a£t™o,ftakty z ■
ZSRR w Szczecinie Borys S z a r -  rzami są częste i s 

p rz y ja ź n iłe m  się z 
Iw a s z k ie w ic z e m , k ie d y  p rz y b y ł do  
K ijo w a , w ra z  z  n im  o d w ie d z iłe m

dakow.
Trzech radzieckich pisarzy 

poprosiliśmy o wypowiedzi dla 
„Kuriera” .

Anatol Bieliński z Leningra­
du: — Byłem już w Polsce, w 
Warszawie i w  Gdańsku, z któ

Mieszkanie
młodzieżowym

sposobem
(Dokończenie ze s ir. 1)

wali już — na potrzeby patro­
natu “  ponad 300 tys. sztuk ce 
gły.

K IL K A  b u d y n k ó w  w zn io s ła  poza

gła n a m i p ro d u k c y jn y m i m łodzież  
e s ty n in a  w  w o j p ło c k im , W  br. 

c z ło n k o w ie  Z S M P  rozpoczną budo­
w ę  k o le jn y c h  d w ó c h  d o m ó w  n r  
o s ied lu  K iliń s k ie g o . W y s u n ię to  je d  
nocześn ie  k o n k re tn e  p ro p o zy c je  do  
tyc zą c e  zag o s p od a ro w a n ia  — n a  
ce le  m ie szk a ln e  — tz w . pustosta­
nów .

P rze d  dw o m a • la ty  rozpoczę to
p a tro n a t  m ie s zk a n io w y  w  B o les ław  
cu , w o j. Je len iogórsk ie . D z ię k i do ­
b r e j o rg a n iz a c ji p ra c y  o ra z  pom o­
c y  z a k ła d ó w  z a tru d n ia ją c y c h  u -  
c ze s tn ik ó w  p a tro n a tu  do p ie rw ­
szych b lo k ó w  w p ro w a d z iło  się ju ż  
140 m ło d y c h  ro d z in . N iebaw em , za­
s ie d lo n y  zostan ie  k o le jn y  b lo k  
m ie s z k a ln y . Z S M P -o w c y  w  B o le ­
s ław c u  ro z w a ż a ją  m o ż liw o ś c i k o n ­
ty n u o w a n ia  p a tro n a tu . O  in te re s u ­
ją c y m  p rze d s ię w z ię c iu  — zo rg a n i­
z o w a n ia  „s zk o ły ”  d la  p ra w ie  100 
c z ło n k ó w  M ło d z ieżo w e g o  Z rzes ze ­
n ia  B u d o w y  D o m k ó w  J e d n o ro d z in ­
n y c h  w  S łup s ku  — in fo rm u je  ko ­
re s p o n d en t P A P . S łuchacze, d z ię k i  
w y k ła d o m  in ż y n ie ró w  sp e c ja lis tó w  
od p rac m u ra rs k ic h , s to la rsk ic h  
czy  c ies ie lsk ich  będą m o g li sam o­
d z ie ln ie  w y k o n a ć  ró żn e  p ra c e  p rzy  
b u d o w ie  w ła s n y c h  d o m ó w . W  ub. 
ro k u  m ło d z i c z ło n k o w ie  zrzeszenia  
o trz y m a li  p rz y d z ia ły  n a  ponad  70 
d z ia łe k  b u d o w lan y ch .

Z  W a łb rz y c h a  n a p ły n ę ła  n a to ­
m ia s t In fo rm a c ja  o  p o w sta n iu  i  
in ic ja ty w y  C h o rą g w i Z H P  spó ł­
d z ie ln i m ie s zk a n io w y c h  w  Ś w id n i­
cy . gdzie  b u d o w a n y c h  b ę d z ie  12 
d o m k ó w  o raz  w  W a łb rz y c h u  — 
g d zie  z a m ie rza  się w zn ie ść 16 dom  
k ó w  J e d n o ro dz in ny ch . Podobna  
sp ó łd z ie ln ia  ro zp o czn ie  n ie b a w e m  
d zia ła lno ś ć  w  B y s trzy c y  K ło d z k ie j.

WOJEWÓDZKIE 
|  PRZEDSIĘBIORSTWO
|  ENERGETYKI CIEPLNEJ 
|  w  Szczecinie

( i n f o r m u j e

mieszkańców Osiedla X X X - 
|  lecia sektorów A  i  B w 
|  Stargardzie Szczecińskim,

1* że w okresie od 1 marca 
do 21 marca br. zostaną 
pozbawieni dostawy ciepłej 

.  wody.

I  Przerwa ta spowodowana 
|  jest koniecznością wyko- 
|  nania prac modernizacyj- 
|  nych stacji pomp nr 1 i 2.
♦

693-K1

K ijó w  .
Jego ro d z in n ą  s ied zib ę , z T a d e u ­
szem  H o łu je m , J u lia n e m  K a w a l-  
ce m  — tłu m a c ze m  m o ic h  n o w e l 
L eo p o ld e m  L e w in e m . P o la c y  i 
¡ro raw »  po lsk ie  1 p o ls k o -u k ra iń s k ie  
są oczy w iś c ie  obecne w  m o je j tw ó:
czości ------ ‘ -
Jeden _ ---------„ —  -------------
j e j  pow ieśc i h is to ry c z n e j ..P ro lo g ” , 
o  w s p ó ln e j w a lc e  p a r ty z a n tó w  p o l­
s k ic h , u k ra iń s k ic h  i ro s y js k ic h  na  
U k ra in ie  w  czasie o k u p a c ji h it le ­
ro w s k ie j o p o w ia dą  m o ja  pow ieść  
„ fc y lu k i” .

W ia c ze s ła w  A d a m c z y k  *  B ia ło ru ­
s i:

— A k c ja  m o je j po w ie śc i „C udza  
o jc z y z n a ” , k tó ra  też  zosta ła  z e k ra ­
n izo w a n a . ro z g ry w a  się p rze d  w o j 
ną n a za c h o d n ie j B ia ło ru s i. J e j 
k o n ty n u a c ją  Jest ..R e k  s e ro w y ” , 
g d zie  je d e n  z  b o h a te ró w  w a lc z y  
pod M ła w ą  w  k a m p a n ii w rze ś n io ­
w e j w  20 B a ra n o w ic k ie J  D y w iz ji .  
P o w ie m , t e  b a rd zo  t ru d n o  jest 
pjsać o sp ra w a ch , k tó ry c h  n ie  
w id z ia ło  się n a w ła s n e  o czy , zna­
łe m  je d n a k  lu d z i k tó rz y  czasy te

fjrz e ż y w a li i W ie rn y  Jestem  ic h  re  
a c ji. Z  n a jw ię k s z ą  s a ty s fa k c ją  b io  

rę  się je d n a k  do n a s tę p n e j części 
tego  c y k lu  po w ie śc io w eg o , gdzie  
opiszę to. co osobiście p rze ży łe m  
w  d z ie c iń s tw ie  t m łodośc i. 1 tu  
o czy w iś c ie  b ęd z ie  w ą te k  p o lsk i o- 
b ec n y . C hcę u ka za ć  z ło  k tó re  w  
lu d z ia c h  o d s ła n ia  l  w y o lb rz y m ia  
w o jn a  C h cę  p rzede w s zy s tk im  u -  
k a za ć  tra g iz m  lu d z i, k tó rz y  m uszą  
zg in ąć d la te g o , że p ozosta ją  w ie r ­
n i d o b ru . T o  g łó w n y  m o ty w  te j 
pow ieśc i. ( ła w j

Ponad 11100 ton ropy 
z „okresowych kopalni“

P O N A D  ty s ią c  to n  ro-py d o star­
c zy ły  w  m in io n y m  ro k u  „o kre so ­
w e  k o p a ln ie ”  ro p y  n a f to w e j u r u ­
c h o m ion e  W w o j. szczec ińskim  
t>rzez O ś ro d ek  K o p a lń  R o p y  w  
K a m ie n iu  F o rńoeskim . 540 te n  ro ­
p y p rzy p a d a  n a c zy n n e  la te m  1 * 2  
ro k u  „okre so w e k o p a ln ie ”  rc n v  
„ W a p n ic a ”  k o ło  D a rg o b ą d za  o ra z  
„W y s o k a  K a m ie ń s k a  I ” . W  k o p a l­
n ia c h  ty c h  w y d o b y w a  się  ro p ę  — 
d o ry w c z o  — w  zależn o śc i od je j  
n a p ły w u  1 s tę żen ia  s p ły w u  —  o b ie  
u ru c h o m ia n e  są 3—4 ra z y  w  m ie ­
siącu.

In n y system  w y d o b y -

d z y ż d ro je ” . W  k o p a ln i t e j  eksp loa­
to w a n e j od ro k u  1370 w y d o b y w a n o  
ry tm ic z n ie  ro p ę  d o  ro k u  1375 (o -  
g ó łem  dostarczono  Jej d o ty chc zas  
z tego o d w ie r tu  b lis k o  38 tys . to n ). 
P o  zak o ń cze n iu  ry tm ic zn e g o  w y d o ­
b y c ia  w tło czo n o  w  k o p a ln ia n e  k a ­
n a ły  w o d ę , k tó ra  p o zw o liła  n a  je j  
„ o ż y w ie n ie ”. W  re zu lta c ie -^ u ru c h a ­
m ia  się  ją  3 ra z y  w  m ie s iąc u  — 
w  m in io n y m  ro k u  d o s ta rc zy ła  ona  
o k o ło  608 ton  ro p y .

Miejska konferencja wyborcza TPPR

TPPR i dyplomy Uznania.

Nowe wędzarnie
W  W O J . k o s za liń s k im , k tó re  po­

siada 60-k i lo m e tro w y  pas b rzeg u  
m o rskiego  p rz y b y w a  w ę d z a rn i ry b . 
D w ie  m a łe  w ę d z a rn ie  o tw a r te  zo­
staną n ie b a w e m  w  m ie js co w o ś c ia ch  
R usko. 1 W ie k o w o  N a to m ia s t w  
m ie jscow ości D o b ie  w  p ie rw s zy m  
p ó łro czu  b r  zo stan ie  p rzek aza n a  
do  u ż y tk u  w ę d za rn ia  ry b  m o rs k ic h  
i s ło dk o w o d n yc h . Z a k ła d  ten  b u ­
d o w a n y  p rzez  f ir m ę  p o lo n ijn ą  b ę­
d z ie  w ę d z ił r y b y  n a  sk a lę  p rze ­
m y s ło w ą

Nawis nieu
(Dokończenie ze sir. i) r o b ó w  ż e l iw n y c h  w y to p io n y c h  z 

t e j  r u d y .  M aszyn o, jeszcze  w ię c e j.
.  .  . . .  K o s z t  s u ro w c a  Jes t w  n ie j  z n ik o -

n y c h  S t r a t a c h  w  h a n d l u  Z n a -  m y .  N a  ś w le c ie  w a lk a  o  r y n k i  ro z -  
s z y r n  w s c h o d n im  s ą s ia d e m .  Cie g r y w a  s ię  o to w a r y  w y s o k o  p rz e -  
k a w ę ,  c z y  d o w i e m  S ie  c z e g o i  M o r z o n e ,  o p r o d u k ty  k o k c o w e .  s u -  

n u  V !y ro w c e  zaw sze z n a jd ą  n a b y w c ó w ,
n o w e g o .  z w ła s z c z a  s u ro w c e  e n e rg e ty c z n e .

Bo jak tu może być dobrze —  P a n  te ż  s p rz e d a je  te ra z  w ła s n ą  p ra  
stwierdza mój rozmówca, sko- c«• P !?5S ntó d lu teo o . te  m a  p a r, 
„  r? * ,  , • s a m o c h ó d , t y l k o  d la te g o , źe m n iero większość tego CO w kraju p a n  n im  w le z ię ^  P ro w a d z ą c  ta k -  
zrobimy od razu nam zabierają, s ó w k ę  p rz e z  3—3  la ta  za ro b i P a n  
9 0  proc. tego, mówię Panu, to w ^ c e j  w l ic z a ją c  w  to  k o s z ty  w ia s -  

v ’ n e , n iż  u z y s k a łb y  P a n  s p rz e d a ją c
pewne: s w o je g o  F ia ta ...

Widział Pan? — zapytuję nie­
śmiało, bo najgorzej jak dwóch BYLIŚMY już na miejscu,
pewnych swego zetrze się w Wydał mi resztę w pełnym
rozmowie, podczas gdy jeden z banknocie 50-złotowym nie po- 
nich prowadzi samochód. Co trącając napiwku. Wie Pan, ja 
tam widzieć — odpowiada, oni i tak wiem swoje — powiedział 
tego nie pokażą, ale i  tak wszy — i nic mnie nie przekona, 
scy o tym wiedzą. Wszyscy jak l  to był najważniejszy wątek 
wszyscy — pomyślałem sobie jego wypowiedzi Nie przekona 
i  powiedziałem, że według mo,  go nic, nikomu nie uwierzy, 
je j wiedzy z ZSRR handluje- Ale przecież kiedyś musiał u- 
my całkiem korzystnie. wierzyć. Nie widział na własne

oczy tych rzekomo zabieranych 
m ^ o Z Z m r l T  i T m , ? . am ,90 Produkcji, nie wy 
znokautować. Ropa — mówię, to liczył sam domniemanych strat 
najlepszy przykład tych korzyści, w handlu zagranicznym. Ktoś 
Posiadamy Jej bardzo mało, wlęk- m„  tn - nwiedzinł szość musimy sprowadzać. Z a  dola- . Powieaziau
ry kosztowałaby znacznie drożej. Mniejsza Z tym kto. Nie by-
pomljając już, źe nie mielibyśmy loby zresztą warto O tym pi-

??? Związku Ftadziec- SQ(t gdyby chodziło o jeden kon Kim płacimy za nią naszymi surow , ’ , , . , . . - ,carnl, których mamy pod dostat- kretny przypadek. Jest ich je d - 
kłem, l  maszynami. Powiedzmy *o- nak więcej, znacznie więcej 

~  t2e. wzaiędu na o strą  Wyrażają się nieufnością w Konkurencję wielu z tych maszyn r ■ , ”  . . .  .nie udałoby stę sprzedać na Zacho- fóznych. najbardziej nawet 0- 
dzie... czywistych, sprawach. 1 nie to

interes, ¿denerwował »!* j esf uiaine. ie ludzie czegoj niea dobre kierowca taksówki. Im . . , . . . , . ^ . ,(tzn. w ZSRR) ropa tryśnte z złe- wędzą lub wiedzą niezbyt do- 
mł to nam Ją sprzedają, a my pła- kładnie. Problem polega na tym 
T rS tZ  K S T i l « ' «  f  ni.°  f y  ! i« ^ tm e iz ie t pra«,- 
szyna wymaga pracy. “ W/ łatwo przyjmują za SWO-

Właśnie na tym ' polega interes je szeptane „ Sensacje”  i  pozo-
to co za'  staja zamknięci na rzeczowe ar- w ie r a  w  sob ie  d u ż o  p r a c y ,  s p rz e -  *

d a w a ć  te  p ra c ę . T o n a  r u d y  k o s z tu
je  w ie lo k ro tn ie  m n ie j n iż  to n a  w y -

gumenty.
A. KRUCZEWSK1

® Wzrost przestępczości *  Powstaną sądy rodzinne

Z konferencji sędziów
AKTUALNYM zagadnieniem ków zarodowych. Tych ostat- 

dotyczącym orzecznictwa w  nich zarejestrowano ponad 200. 
sprawach cywilnych, rodzin- _
nvch kamvch i  nracowniP7veh R E K O R D O W Y  b y ł w p ły w  w to k u  nycn, icarnycn I  p r a c o v . n iczycn u b le gty m  « p ra w  k a rn y c h  do sądów
Oraz podsumowaniu osiągnięć O k ręgu  szczecińskiego św iad c ząc y  
roku Ubiegłego poświęcona by- niewątpliwie o  zn a c zn y m  w zroście  

J? k o n fe ru ją  =Jdzl6w okręgu 2 5 5 5 3 3 ^
Sądu Wojewódzkiego W Szcze- miejscu na mapie P o ls k i w zakre- 
cinie. Uczestnicy konferencji ®ię bezpieczeństwa i p o rz ą d k u  pu- 
Stwierdzi!i że W ubi’’eełvm ro- Ulicznego. Obecny rok zawieszeni* 
t- ’ • a j  - s ta « «  wojennego — jak na razie —ku sądy województwa przy nie- me wskazuje na to. by wpływ 
zmienionej kadrze sędziowskiej spra-w karnych miał ra d y k a ln ie  ni­
by ły  wyjątkowo obciążone no- Rok „ tc!'J Ł p rze d  s ą d a m i d alsze zd a n ia  w y n i-  wymł O prÓ C Z  dotychczas©- k a ją c e  % w ie łu  n o w y c h  a k tó w  n o r -  
wych —  zadaniami wynikający- m a ty w n y c h .
m i  ? r o z p o z n a w a n ia  s p r a w  w  Ju> w  ^  r < lu
t r y b i e  d o r a ź n y m ,  s p r a w  z w i ą -  p rz e w id u je  Się p rz e k a z a n ie  s ą d ó w -  
z a n y c h  z r e je s t r a c ją  p r z e d s ię -  n ic tw u  p o w szechnem u ro zs trzy g a n ia  
b io r s t w  p a ń s t w o w y c h  i  z w i ą z -  ze  * to s u n k o Pra c y  4 p b e z -

p ie cze ń  s p o łe czn y ch , s w  z w ią z k u  
z t y m  l ik w id a c ję  k o m is ji o d w o ła w ­
czy ch  ds. p ra c y , z m ia n ę  u p ra w n ie ń  
za k ła d o w y c h  k o m is ji ro z je m c z y c h  
o ra z  ra d  n ad zo rc zyc h  EU R . u tw o ­
rz e n ie  re jo n o w y c h  są d ó w  p ra c y  i  
u b ezp ie cze ń  s p o łe czn y ch  ja k o  je d ­
n o stek  o rg a n iz a c y jn y c h  (w y d z ia łó w )  
is tn ie ją c y c h  s ą d ó w  re jo n o w y c h .

P ra w d o p o d o b n ie  ju t  w  m a j\ i  b ie ­
żącego ro k u  ro zsze rze n iu  u le gn ie  
w a c h la rz  są dów  ro d z in n y c h  w  n a ­
s zy m  w o je w ó d z tw ie , gd yż  d o ty c h ­
czas fu n k c jo n u ją  ty lk o  w  S zczeci­
n ie  ł  Ś w in o u jś c iu .

S ą d y  te  (w y d z ia ły  ro d z in n e ) a -  
tw o rz o n e  zostaną p ra w ie  p rzy  w s zy  
s tk lc h  sądach  re jo n o w y c h  o k rę g u  i 
w  z w ią z k u  z  p rz e ję c ie m  Jeszcze 
w ię k s zy c h  o b o w ią zk ó w  i zadań  w y ­
n ik a ją c y c h  z u s ta w y  o p o stępow a­
n iu  w  s p ra w a c h  n ie le tn ic h  u je d n o ­
lic o n a  zos tan ie  s t ru k tu ra  s ą d o w n i­
c tw a . \

W y k o n y w a n ie  p rze z  sa d y w a żn yc h  
fu n k c j i  w  z a k re s ie  ro z p o zn a w a n ia  
s p ra w , p r o f i la k t y k i  i e g z e k u c ji o -  
rze cze ń, ja k  ró w n ie ż  p rz e ję c ie  w  
n ie o d le g łe j p rzyszłości d a ls zy c h  o -  
b o w lą z k ó w  s łu żb o w y c h  i ko m p e­
te n c y jn y c h  n a k ła d a  na sę d zió w  
szczególną o d p ow ied z ia ln o ść  za p ra ­
w id ło w e  s p ra w o w a n ie  w y m ia ru  spra  
w ie d llw o ś c L

Z  w y p o w ie d z i u c ze s tn ik ó w  k o n fe ­
re n c j i .  p rezesa S adu  W o je w ó d z k ie ­
go W . F O R M IC K IE G O . p rze d s ta w i­
c ie la  re s o rtu  s p ra w ie d liw o ś c i d y r e k ­
to ra  d e p a rta m e n tu  K . K O Ł A K O W ­
S K IE G O  o ra z  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
A d m in is tra c y jn e g o  K W  P Z P R  w  
S zc zec in ie  S . M O R A W S K IE G O , p rze  
b ija ła  tro s k a  o  to . b v  zad a n ia  te  
zo sta ły  w y k o n a n e  n a le ży c ie  S bez  
uszc zerb k u  d la  p re s tiżu  i a u to ry te ­
t u  są d ó w . N a  ogó ł p o z y ty w n ie  o - 
ce n iono  p ra c ę  sądów  w  u b ie g ły m  
ro k u .

0 przyjaźni -  bez frazesów
WCZORAJ, z udziałem dele- W referacie programowym i 

gatów z poszczególnych dzielnic w dyskusji podkreślano snacze- 
naszego miasta odbyła się miej nie sojuszu ze Związkiem Ra- 
ska konferencja wyborcza To- dzieckim, co szczególnie Jest 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra odczuwalne w trudnym okresie 
dzieckiej. W je j trakcie wybra- wychodzenia naszego kraju z 
no trzy dzi es topi ęcioosobo wy za- kryzysu. Pomoc kredytowa 1 
rząd miejski, któremu przewód- dostawy wielu surowców z 
niczyć będzie Czesław Aszkie- Kraju Rad odgrywają duże zna 
łowicz, komisję rewizyjną oraz czenie w pokonywaniu trudno- 
120 delegatów na wojewódzką ści gospodarczych Polski, 
konferencję towarzystwa. Najważniejsze jest, by te

Wyróżniającym się działa- prawdy w naturalny sposób 
czom i aktywistom TPPR wrę- tra fiły  do większości naszego 
czono Złote Honorowe Odznaki społeczeństwa. Dlatego też

czym mówiło wielu delega­
tów — niezwykle Istotne jest 
przybliżenie wiedzy o stosun­
kach polsko-radzieckich bez u* 
proszczeń i  frazesów.

Wśród wielu wniosków na 
szczególną uwagę zasługuje 
koncepcja zgłoszona przez ak­
ty  wist kę TPPR z PŻM Zytę 
Kruk, proponującą utworzenie 
w naszym mieście Domu K u l­
tury Radzieckiej, który stano­
w iłby centrum kultury i Infor­
macji o kraju naszych przyja­
ciół.

Na zakończenie obrad delega­
ci podjęli uchwałę o najważ­
niejszych kierunkach działania 
miejskiej organizacji towarzy­
stwa.

Podjęto również rezolucję, 
wyrażającą protest w związku 
z ostatnim wystąpieniem mini­
stra soraw wewnętrznych RFN 
Friedricha Zimmermanna, kwe­
stionującym realia* terytorial- 
no-polityczne w Europie.

(wab)

ROBOCZA narada sędziów o- 
kręgu szczecińskiego dokonała 
przeglądu dotychczasowych re­
zultatów w  zakresie ładu. po­
rządku i  bezpieczeństwa oraz o- 
chrony interesów' społecznych ł 
indywidualnych. Niełatwe zada­
nia dotychczas wykonywane I 
nakreślone na najbliższą przysz­
łość wymagają od sędziów zwięk 
szonego wysiłku i zaangażowa­
nia w  wykonywaniu powierzo­
nej funkcji jaką jest sprawo­
wanie wymiaru sprawiedliwoś­
ci.

Opinia 
Czytelników „Kuriera"

p i Hołdu Pruskiego 8, 70-550 Szczecin

(imię. nazwisko, adres)

„Kurier** kupuję codziennie (czasami) w kiosku „Rucha’’

nr al. — ....... —„— miejscowość  ......... ..

otwartym w god* o d ------ do

„Kurier" dostarczono:

w dniu 16.IL o god*. ------- - gazety zabrakło o god*. ..........

w dniu 17. I I .  o goda. -------- gazety zabrakło o god*....... .

w dniu 18.IL o god*. gazety zabrakło o god*. —-----

CJwaiam, ie mój kiosk «vintén dysponować „Kurierem" co 

najmniej do godz. .— .— i dla zaspokojenia ootrzeb Ozy-teł 

brak .jest codzienni«» nk............ . eezemnlarrv.
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Program otwarty 
d la  w s zy s tk ic h

(Dokończenie ze sir. 1) 
idą  władzy, ani jej narzędziem. 
Jest obywatelskim ruchem łudzi

Ograniczenia
w kredytach MM

W A R S Z A W A  P A P . Z  d n ie m  10 
b ra . b a n k i w  c a ły m  k r a ju  w s trz y ­
m a ły  u d z ie la n ie  k r e d y tó w  d la  m ło  
d y c h  m a łże ń s tw .

U zy s k iw a ć  Je obecn ie  m o g ą  Je­
d y n ie  m ło d e  m a łże ń s tw a , k tó re  o -  
t r z y m a ją  p ie rw s ze  sa m o d zie ln e  
m ie s zk a n ie , a ta k ż e  m a tk i sam ot­
n ie  w y c h o w u ją c e  d z ie c i —  bez 
w zg lę d u  na s y tu a c ję  m ie s zk a n io w ą .

T ru d n o  ob ec n ie  u s ta lić  je d n o ­
zn ac zn ie  te rm in  w z n o w ie n ia  u d z ie ­
la n ia  k r e d y tó w  w s zy s tk im  m ło d y m  
m a łże ń s tw o m . Z a w ie s ze n ie  m a  Jed­
n a k  c h a ra k te r  o k re s o w y . P rz y s tą ­
p iono  do o p ra c o w y w a n ia  rozp o rząd zę  
n ia  R a d y  M in is tró w  w  s p ra w ie  n o  
w y c h  zasad u d z ie la n ia  k re d y tó w .. 
U w z g lę d n ia ć  o n e  p o w in n y  m o ż li­
w ości -za o p a trze n io w e  o ra z  obecną  
s y tu a c ję  p ie n ię ż n o -ry n k o w ą .

W  oczekiwaniu

na nowy tona!

PLO wydzierżawiło
kolejny semikontenerowiec
PRZED k ilku dniami do służ­

by w PLO wszedł m/s „Pot- 
star” , kolejny statek wydzier­
żawiony od obcego armatora na 
zasadach „bar boat charter” , 
czyli bez załogi. M/s „Polstar”  
podobnie jak dzierżawiony od 
17 stycznia br. m/s „Polwind”  
jest semikontenerowcem o noś­
ności 10 940 DWT i zdolności 
przewozowej ok. 300 kontene­
rów 20-stopowych. Oba statki 
obsługiwać będą serwis zachod- 
nioafrykański PLO obejmujący 
co 20 dni zawijanie do Szczeci­
na, Hamburga, Amsterdamu, 
Antwerpii, Dunkierki, Lagos 
(lub Port Harcourt). Podróż każ 
dego ze statków zamykać się 
będzie w ciągu 40 dni.

Statki zostały wydzierżawio­
ne na 2 lata z opcją przedłu­
żenia kontraktu. Tonaż ten bę­
dzie zatrudniony na te j lin ii do 
czasu wejścia do eksploatacji 
statków ro-ro o nośności po 13 
tys. DWT, których 4 ma zbudo­
wać dla PLO w latach 1987— 
89 Stocznia im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni. (wit)

Likwidacja
nielegalnej organizacji
G D A Ń S K  P A P . S łu żb a  B e zp ie ­

czeństw a K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j  
M O  w  G d a ń s k u  z a trz y m a ła  cz ło n ­
k ó w  n ie le g a ln e j, z a k o n s p iro w a n e j 
o rg a n iz a c ji pod n a z w ą  „XI K o m is ja  
K ra jo w a  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ” . 
C z ło n k o w ie  te j  o rg a n iz a c ji w  o k re  
sie s ta nu  w o je n n e g o  o p ra c o w y w a ­
l i ,  d ru k o w a li  i  k o lp o r to w a li w y ­
d a w n ic tw a . w  k tó ry c h  p ro p ag o w a­
n o  ró żn e  fo rm y  z a k łó c e n ia  spoko­
ju  społecznego i  n a w o ły w a n o  do  
c zy n ó w  god ząc yc h  w  p o rządek  
p ra w n y . W  s tosunku  d o  10 osób —  
p rz e d s ta w ic ie li k ie ro w n ic tw a  i  n a j  
a k ty w n ie js z y c h  c z ło n k ó w  te j  o rg a ­
n iz a c ji  p ro k u ra to r  zas tosow ał 
ares zt tym c zas o w y.

dobrej woli, jaki nieraz rodzi! się 
w przeszłości, gdy Ojczyzna była 
w potrzebie. Jest w niej- i dziś. 
Dlatego spierać się możemy we 
wszystkich sprawach, z wyjąt­
kiem jednej, nadrzędnej: musimy 
się porozumieć f działać wspólnie 
dla naprawy Rzeczpospolitej. Nie 
ma na to gotowej recepty. Ale 
jest płaszczyzna działania propo­
nowana przez PRON. Otwarta na 
każdą inną inicjatywę, także po­
wstającą i realizowaną poza ru­
chem odrodzenia, byle służyta ce­
lom narodowego porozumienia i 
współdziałania w wydobywaniu 
kraju z kryzysu.

Taka jest myśl przewodnia przy 
jętych dokumentów. Będą one 
wkrótce opublikowane w maso­
wym nakładzie, by każdy kto ze­
chce, mógł się z nimi zapoznać i 
wypowiedzieć swoją na ten temat 
opinię. Krajowa Rada opeluje o 
to do nas wszystkich — zarówno 
uczestników i sympatyków ruchu, 
ludzi niezdecydowanych lub obo­
jętnych, jak i jego przeciwników. 
W przekonaniu, że tą drogą po- 
wstonie program lepszy od, pro­
ponowanego. Są w nim, jak pod­
kreślano na posiedzeniu, założenia 
słuszne, ale są też białe plamy i 
nie do końca wyjaśnione proble­
my. Uzupełnienia i wyjaśnienia 
powinna przynieść dyskusja.

Podstawowe założenia PRON, 
sformułowane w deklaracji jego 
sygnatariuszy z 20 łipca i rozwi­
nięte w deklaracji przedkongre­
sowej są klarowne, szlachetne, pa 
triotyczne. Ale jak je urzeczywist­
niać? Jak uczynić programem nie 
tylko ruchu, ale całego narodu? 
Pięknych haseł nigdy nam nie bra 
kowało, gorzej było z ich reali­
zacją. Co zrobić, żeby tym ra­
zem było inaczej?

Dokumenty potwierdzają wypra­
cowane w praktyce OKOŃ i prze­
jęte przez PRON założenia organi­
zacyjne, a zwłaszcza jego charak 
ter, jako ruchu obywatelskiego, 
społecznego, a nie rutynowej or­
ganizacji. Ruchu otwartego orga­
nizacyjnie i programowo. To chy­
ba najlepsza forma, a zarazem 
szansa osiągnięcia jej celów. Ale 
tylko szansa.

O jej wykorzystaniu zadecyduje 
skala społecznego poparcia dla 
idei odrodzenia. Uświadomienie 
sobie, że odnosi się ona zarów­
no do instytucji państwa ł wła­
dzy, jak i do ogółu obywateli. 
Błędem byłoby wmawianie sobie, 
że jako naród mamy same zale- 
ty, a żadnych wad, zła zaś jest 
tylko władza. Nasz patriotyzm, z 
którego słyniemy, częściej wyra­
żał się w walce niż w pracy, w 
daninie krwi niż w obywatelskiej 
postawie na co dzień. Dziś nie 
tyle PRON, ile zbiorowa mqdrość 
narodu wskazuje, jak wiele musi­
my zmienić, ulepszyć nie tylko w 
systemie sprawowania władzy, a

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s ..N a łę c z ó w ”  *  D u b lin a  
1 C o rk

m /s „ U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń ­
s k i’' * G d y m  do Ś w in o u jś c ia  

m /s „ K o p a ln ia  J a s trzę b ie ”  z 
T u r c j i

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „Z g o rze le c ”  d o  Is la n d ii  
m /s ,,Ł o m ż a ”  d o  Is la n d ii  
m /s „ B y to m ”  d o  R F N  
m /s „ P io t rk ó w  T ry b u n a ls k i”  

do R F N

le także w kształtowaniu obywa­
telskich postaw, w codziennej pra 
cy dla Ojczyzny.

Łucjan PRAC Ki

Rozmowy
izraelsko-Iibańskie

B E J R U T  P A P . W  iz ra e ls k im  
m ie śc ie  N e ta u ja  o d b ęd z ie  się dziś  
k o le jn a  ru n d a  ro z m ó w  iz ra e ls k o -  
- lib a ń s k ic h  w  s p ra w ie  w y c o fa n ia  
o b c y c h  w o js k  z  L ib a n u . W  ro zm o ­
w a c h  ty c h  ucze s tn ic zy  ró w n ie ż  d e­
le g a c ja  a m e ry k a ń s k a . A g e n c je  pod  
k r e ś la ją , iż  c z w a rtk o w e  sp o tka n ie  
o d b y ło  się w  a tm o s fe rze  rosną­
cego n ap ię c ia  w  L ib a n ie . D z ie ń  
w c ze ś n ie j w  re jo n ie  B e jr u tu  do­
szło do  k o n f ro n ta c j i  m ię d z y  żo łn ie ­
rz a m i lib a ń s k im i i  iz ra e ls k im i;  po­
n a d to  p o o ie ra n ę  p rzez Iz r a e l  od­
d z ia ły  m i l ic j i  c h rze ś c ija ń s k ie j m a­
jo ra  H a d d a d a  ro zs ze rza ją  sw o ją  
k o n tro lę  w  p o łu d n io w y m  L ib a n ie ,  
w b re w  s ta n o w is k u  rzą d u  w  B e j­
ru c ie .

Manewry egipsko- 
amerykańskie

N O W Y  J O R K  P A P . P re zy d e n t  
R ea g an , n a ś rod o w e j k o n fe re n c ji 
p ra s o w e j p o in fo rm o w a ł o  toczą­
c y c h  się n a  te ry to r iu m  E g ip tu  
a m e ry k a ń s k o -e g ip s k ic h  ć w icze n ia ch  
w o js k o w y c h . Z  w y p o w ie d z i p re z y ­
d e n ta  w y n ik a , że ć w ic ze n ia  te  m a ­
ją  bezp o ś red n i z w ią z e k  z  zagroże­
n ie m , ja k ie  —  z d a n ie m  W aszy n g ­
to n u  — s tw a rza  L ib ia  d la  sąsiadu­
ją c y c h  x  n ią  p a ń s tw , g łó w n ie  d la  
E g ip tu  l  S u d a nu . S to s u n k i n a  l in i i  
U S A  —  L ib ia  są w  o s ta tn im  czasie  
z łe .

Po 4,5 roku dostali
porywacze samolotu „Lot u“

B O N N  P A P . W  to c zą c y m  się 
przed  sądem  k r a jo w y m  w  M o n a ­
c h iu m  p rocesie  d w ó c h  p o ry w a c zy  
sa m o lo tu  P o ls k ic h  L in i i  L o tn ic zy c h  
z a p a d ł w  p o n ie d z ia łe k  w y ro k . Z a  
u o ro w a d z e n ie  m a s zy n y  L O T -u  z  
B u d ap es ztu  d o  M o n a c h iu m  25 
s ie rp n ia  u b . r . sąd sk aza ł 28 -le t- 
n ie go  R y s za rd ą  P aszk o w sk ie g o  i 
25 -le tn ie go  F ra n c is z k a  S a rzyń s kieg o  
n a  k a r y  po 4,5 ro k u  p o zbaw ien ia  
w o ln o ś c i.

Z m arła  ICazimiera 
Iłłakowiczówna

POZNAŃ PAP. 16 bm. zmarła 
w Poznaniu w wieku 90 lat poet­
ka —  Kazimiera Iłłakowiczówna. 
Należała do najwybitniejszych poi 
skich pisarzy współczesnych; jej 
twórczość uznawana za czołowe 
osiągnięcia naszej liryki, cieszyła 
się wleikifti zainteresowaniem kil­
ku pokoleń czytelników.

Urodziła się 19 sierpnia 1892 r. 
w Wilnie. Maturę zdała w Peter­
sburgu, a w 1914 r. ukończyła stu 
dia wyższe z zakresu anglistyki i 
polonistyki na. Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Debiutowała jako po­
etka w wieku 13 lat w „Tygodni­
ku Ilustrowanym” wierszem pL 
„Jabłonie”; w 1912 r. wydała w 
Krakowie pierwszy zbiór wierszy 
„Ikarowe loty”.

Podczas pierwszej wojny świa­
towej była sanitariuszką na fron­
cie rosyjskim. Po powrocie do 
Warszawy w 1913 r. zostało re­
ferentką w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, a następnie w ta­
tach 1926—1933 pełniło funkcję 
sekretarki Józefa Piłsudskiego w 
Ministerstwie Spraw Wojskowych. 
W 1939 r. ukazały się jej wspom­
nienia o marszałku p i „Ścieżka 
obok drogi”. Przyjaźniła się z 
członkami grupy „Skomander”; w 
1923 r. ukazały się jej „Rymy 
dziecięce”. Do wielu zamieszczo­
nych w tej książce utworów skom 
panował muzykę Karol Szymanów 
ski. Wydawała kolejno tomiki 
swych wierszy, m. In. „Obrazy i- 
mion wróżebne”. Twórczość K. 
Iłłakowiczówny cieszyła się wiel­
kim uznaniem, o czym świadczy­
ła państwowa nagroda literacka 
z 1935 r. i wybór do Polskiej A- 
koćemii Literatury, którego jednak 
poetka nie przyjęła.

Okres drugiej wojny światowej 
spędziło w Rumunii, gdzie nadal 
tworzyła. W Budapeszcie ukazał 
się w formie powie'onej w 1942 r. 
tomik jej nowych wierszy pt 
„Wierne bezlistne”, w których 
zawada bolesne ¿oświadczenia lat 
wojennych. Po zakończeniu wojny 
poetka osiadła na stałe w Po­
znaniu. W tym czasie ukazało się 
wiele wyborów jej wierszy oraz 
nowe utwory, m. in. „Lekkomyślne 
serce” i „Szeptem", wiersze dla 
dzieci.

Równolegle z twórczością poety­
cką Kazimiera Iłłakowiczówna zaj­
mowała się pracą przekładową z 
literatury węgierskiej, niemieckiej,

rosyjskiej i angielskiej oraz tłu­
maczyła m. in. „Don Carlosa" 
Schillera i „Annę Kareninę" Toł­
stoja. Za twórczość poetycką i 
przekładową była wielokrotnie wy 
różniono.

Finał morderstwa w Poroninie
W A R S Z A W A  R A P . R ze c zn ik  pra­

sow y P r o k u ra tu ry  G e n e ra ln e j in ­
fo rm u je :  p ro k u ra to r  re jo n o w y  w  
Z a k o p a n e m  w n ió s ł d o  S ądu  W o je ­
w ó d zk ieg o  w  N o w y m  S ączu  a k t  
o s k a rże n ia  w  t r y b ie  d o raźn y m  
p rz e c iw k o  p ro w a d zą c y m  pasożyt­
n ic z y  t r y b  ż y c ia  21-le tn ie m u  R o­
m a n o w i Z . i  1 7 - le tn ie j Iw o n ie  Sz 

O s k a rżo n e m u  R o m a n o w i Z . za­
rzu c a  się. iż  w  n o c y  na 14 lis to ­
p ad a 1982 r .  w  P o ro n in ie , w  celu  
za b o ru  i  p rzy w ła s zc ze n ia  m ie n ia , 
p o b ił p rz y  u ż y c iu  n iebezp iecznego  
n a rz ę d z ia  m a łż o n k ó w  L e o k a d ię  1 
C zes ław a  P . W  n as tę p stw ie  dozna­
n y c h  c ię żk ic h  o b ra że ń  g ło w y  C ze- 
-,ł£w  P . p o n ió s ł ś m ie rć . Iw o n ie  Sz. 
zarzu c o n o  n a to m ia s t, iż  d z ia ła ją c  
w s p ó ln ie  z R o m a n e m  Z .,  zag a rn ęła

pochodzące z ra b u n k u :  g o tó w k ę , 
d w a  ze g a rk i, cza p kę  i  k o łn ie rz  z 
lis a , a r ty k u ły  żyw n oś c io w e  o ra z  
in n e  p rze d m io ty  łą c z n e j w a rto ś c i 
o k . 100 tys . z ło tyc h .

M a łż o n k o w ie  P .. osoby w  po­
d es z ły m  w ie k u , u d z ie l i l i  oskarżo ­
n y m  k i lk u d n io w e j gośc iny w  w y ­
n a jm o w a n y c h  w e  w ła s n y m  b u d y n ­
k u  p o k o ja c h .

N a le ż y  p o d k re ś lić , iż  n a  podsta­
w ie  op isu  w y g lą d u  sp ra w c ó w , 
p rzed s ta w io n e g o  p rzez  m ie szk ań ­
c ó w  P o ro n in a , sporządzono  i  ro z ­
pow sze ch n io n o  w  ś rod k ac h  m aso­
w ego  p rz e k a z u  p o r tre ty  p am ięc io ­
w e , co p rz y c z y n iło  się do szyb­
k ie g o  z a trz y m a n ia  n ap a stn ikó w .

W  to k u  ś le d z tw a  odzys ka n o  część 
z ra b o w a n y c h  p rze d m io tó w .

Fidel Castro
zaproszony do Szwecji
S Z T O K H O L M  P A P . R zec zn ik  

m in is te rs tw a  s p ra w  zag ra n ic zn y c h  
S z w e c ji p o in fo rm o w a ł, że  p rzyw ó d  
ca k u b a ń s k i, F id e l C a s tro  p rz y ją ł 
o f ic ja ln e  zap ro s zen ie  do  o d w ie d ze ­
n ia  S zw e c ji. D a ta  w iz y ty  zo stan ie  
u sta lo na  w  te rm in ie  p ó źn ie jszym .

Podniesienie opłat
na Kanale Panamskim
H A W A N A  P A P . 4 p ań s tw a  po­

łu d n io w o a m e ry k a ń s k ie  — B o liw ia ,  
C h ile , E k w a d o r  i  P e ru  p o stan o w i­
ł y  w e zw a ć  P a n a m ę  i  U S A  do  z re ­
w id o w a n ia  d e c y z j i  n a  te m a t  pod­
n ie s ie n ia  o p ła t  za  k o rz y s ta n ie  z 
K a n a łu  P anarnsklego.

P e ty c ja  ta k a  zo s tan ie  p rzed łożo ­
n a  w  n a jb liższą  środę podczas po­
s iedzenia  je d n e j z agend o rg a n i­
z a c ji  p a ń s tw  a m e ry k a ń s k ic h .

P rze d  d w o m a  ty g o d n ia m i d w u ­
s tro n n a  k o m is ja  a d m in is tru ją c a  
K a n a łe m  P a n a m s k im  ogłosiła pod­
w y ż k ę  o p ła t  za u s łu g i św iadczone  
p rz y  k o rz y s ta n iu  z k a n a łu  o 9.8 
p ro c ., k tó ra  m a  zab e zp iec zyć  re a li­
za c ję  in w e s ty c ji n ie zb ę d n y c h  do  
n o rm a ln e g o  fu n k c jo n o w a n ia  tego  
p o łąc zen ia  m ię d zyo c ea n lczn e go .

Śmiertelne ofiary 
karnawału w Rio

H A W A N A  P A P . W  R io  de J a n e i­
r o  t r w a  s ły n n y  n a  c a ły  ś w ia t k a r  
n a w a ł. S ły n ie  on  je d n a k  n ie  ty lk o  
z p ię k n y c h  d z ie w c zą t, sza leństw a  
s a m b y i w s p a n ia łe j o p ra w y , lecz  
ró w n ie ż  z o f ia r  ś m ie rte ln y c h . Ja­
k ie  ro k ro c z n ie  p o w o d u je . W  po­
n ie d z ia łe k  podano, iż  od p ią tk u  
do p o n ie d z ia łk u  w  czasie k a rn a w a  
ło w e g o  sza leństw a w  R io  zg in ę ło  
co n a jm n ie j 80 osób. P o n a d  6700 
osób m u s ia ło  skorzys tać  z pom ocy  
le k a rs k ie j n a  s k u te k  w y p a d k ó w , 
p rze ta ń c ze n ia  1 p rze p ic ia .

Kazachski konkurent 
potwora z Loch Hess

M O S K W A  P A P . W  D o lin ie  K a ra -  
k ip ta js k ie j w  K a z a c h s ta n ie  w -  je ­
z io rze  K o k - K o l  za m ie s z k u je  podob  
no  A jd a c h a r , o lb rz y m i sm ok w  
ro d z a ju  s łynnego  N essi. E k s p e d y c ja  
pod k ie ru n k ie m  g eo g ra fa  A . P ie -  
czerskiego  zb ad a ła  je z io ro . O to  za ­
p is z d z ie n n ik a : „ N a d  c ic h y m  je ­
z io re m  f r u w a ły  p ta k i . N a g le  ro z ­
p ie rz c h ły  się. J e z io ro  w z b u rz y ło  
sw e w o d y . N o cą  s łys ze liśm y d z iw ­
n e  o d g ło sy” .

N a u k o w c y  u s ta lili,  że  w  d n ie  je ­
z io ra  są, le je . P o w s ta ją  tu  w y b u ­
ch y  po d w o d ne . I  to  w ła ś n ie  obser­
w o w a ła  ek sp e d yc ja . J e d n a k  d z iw ­
n y c h  d ź w ię k ó w  n ik t  n ie  m o że  wy® 
ja śn ić .

W  Bangladeszu

Koniec supremacji kobiet?
(Dokończenie ze str. 1) 

oddziaływania jak np. warunki 
bytowe, warunki pracy, s ły l ży­
cia itd. wpływających różnicu- 
jąco na poziom umieralności 
mężczyzn i  kobiet. Wpływ ma­
ją  także wędrówki ludności, w 
których udział każdej płci by­
wa zazwyczaj różny. Zwichnię­
cie równowagi jest też wyni­
kiem wojen; jak wiadomo w za 
wieruchach wojennych ginie naj 
więcej mężczyzn. Druga wojna 
światowa dostarczyła przykła­
dów wysoce destrukcyjnego 
wpływu kataklizmu wojennego 
na strukturę ludności. W miarę 
oddalania się od czasów zawie­
ruchy wojennej, nasteouje po­
wolny powrót do bardziej nor­
malnych proporcji — przykła­

dem Polska. A le , normalizacja 
ta nie jest wyłącznie dziełem 
rosnącej liczby roczników po­
wojennych. Nader istotnym czyn 
nikiem jest malejąca umieral­
ność niemowląt, dzieci i mło­
dzieży.

U M IE R A L N O Ś Ć  n ie m o w lą t, dzie­
c i i  m ło d z ie ży  s y s te m a ty c zn ie  się 
o b n iż a . P ro c es  te n  b a rd zo  duże po­
stę py  p o c z y n ił w  n as zy m  k r a ju ;  gdy  
s ła b n ie  u m ie ra ln o ś ć  n ie m o w lą t, 
d z ie c i 1 m ło d z ie ż y  —  t r a c i  n a  s ile  
ty m  s a m y m  ź ró d ło  szyb k ieg o  daw ­
n ie j w y c z e rp y w a n ia  się p rze w a g i 
lic z e b n e j ch ło p c ó w . Z d o b y c ie  w ie ­
d zy  m e dy czn e  1 o ra z  w y s tę p u ją c y  
ró w n o le g le  postęp  sp o łe czn y  za­
c h o w u ją  p rz y  ży c iu  ty c h , k tó ry c h  
d a w n ie j ś m ie rć , z a b ie ra ła  u  p rogu  
życ ia . Postęip sp o łe czn y  d z ia ła  na  
rze cz  słabszego; d z ia ła  on w ię c  
t v m  ra z e m  n a  rze cz  p łc i m ę sk ie j, 
k tó ra  ja k o  b io lo g ic z n ie  słabsza ~  
s k ła d a ł»  szczególni®  d u żą  d an in ę

śm ierc i. W p ły w  n a u k i i  postępu  
społecznego o k a z a ł się s iln ie js z y  od 
n ie ko rzy s tn eg o  d la  p łc i m ę s k ie j 
c z y n n ik a  b io log ic znego . T y m c z a ­
sem . p ie rw s za  p ra w id ło w o ś ć  b io ­
lo g ic zn a , p o le g a ją c a  n a p rzew ad ze  
l ic ze b n e ] ch łop c ó w  w ś ró d  n o w o ­
ro d k ó w  — d z ia ła  bez z m ia n y . To  
s p ra w ia , że  n a tu ra ln a  Przew aga  
l ic z e b n a  p łc i m ę s k ie j w y d łu ż a  się 
p o w a żn ie  w  czasie.

MOMENT wygaśnięcia tej 
przewagi, który w połowie 
X V II I wieku przypadał na wiek 
od 15 do 20 lat — przesunął się 
obecnie na lata trzydzieste, a 
nawet czterdzieste. A więc w 
pierwszej połowie życia, za ja­
ką można uważać wiek od 0 
do 49 lat, przeważać będzie płeć 
męska, a w drugiej — od 50 
roku życia wzwyż — płeć żeń­
ska. Ale to już inna historia. 
Słowem, w końcu naszego stu 
lecia zakończony zostanie naj­
pewniej w  Polsce proces defe- 
minizacji naszego społeczeństw*.

A .N .

Narodziny wyspy
D E L H I P A P . W e d łu g  d o n ies ień  z 

B an g la d es zu , t e ry to r iu m  teg o  p ań ­
s tw a  p o w ię k s zy ło  się. O to  n a w o­
d ac h  Z a to k i B e n g a ls k ie j, w  s tre fie  
p rz y le g a ją c e j do w spom nianego  
p ań s tw a , w y ło n iła  się z m o rza  po­
k a ź n y c h  ro z m ia ró w  w y sp a , k t ó r e j  
n a d a n o  n azw ę U r irc z a r .

D o ty ch c zas ow a p o w ie rzc h n ia  te j  
w y sp y  w y n os i 250 k m  k w . P o w s ta ­
ła  ona — z d a n ie m  sp e c ja lis tó w  — 
na s k u te k  nanoszen ia  p rze z  po tę ż ­
n ą rz e k ę  G anges p ia sk u , i łu  i  k a ­
m ie n i.

P ie rw s ze  b a d a n ia  w y k a z u ją , że 
g le ba  n a w y s p ie  n a le ż y  do  bard zo  
u ro d za jn y c h .

W ła d z e  p o d ję ły  s p e c ja ln e  k r o k i,  
ab y  n a  w y sp ę n ie  p rzed o s ta ło  się 
z b y t  w ie le  lu d z i. B ang ladesz n a ­
le ż y  b o w ie m  do  je d n y c h  z  n a j­
b a rd z ie j p rz e lu d n io n y c h  p ań s tw .

Australia

Pożary buszu
L O N D Y N  P A P . W ie lk ie  p o ża ry  

buszu, spo w o d o w a n e ró w n ie  w ie l­
k im i u p a ła m i, s za le ją  w  A u s tra lii. 
W  p o łu d n io w y c h  re g io na ch  k r a ju  
p o ża r sp o w o d o w a ł śm ierć  p rz y n a j­
m n ie j 80 lu d z i. O k o ło  1000 osób 
o d n io s ło  ra n y . ty s ią c e  m ie szk ań ­
c ó w  s tra c iło  d ac h  n ad  g ło w ą .
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Z komunikatu WUS nieży wnoś c iowe kształtowała
się zdecydowanie korzystniej w 
I I  półroczu 1982 r. O stopnio-

Szczecińskie w 1982 l
LICZBA ludności woje- wyniosła 17,9 tys., zgonów 6,9 

wództwa szczecińskiego tys. W strukturze ludności nie 
na koniec 1982 r. wynosi- zanotowano większych zmian, 

la 915,1 tys. osób. W miastach nadal utrzymywała się m ini- 
zamiesakiwało 73,9 proc. ogółu malna przewaga kobiet. W koń- 
mieszkańców, tj. 676,5 tys. o- cu 1982 roku na 100 mężczyzn 
sób, w tym w Szczecinie 390,7 przypadało 101 kobiet, przy 
tys. osób. Przyrost ludności w  czym w miastach wskaźnik fe- 
porównamiu z 1981 r. wyniósł minizacji był nieco wyższy niż 
8,4 tys. osób. Od 1981 r. notuje na wsi.
się mniejszy przyrost ludności Poziom zatrudnienia w  ostat- 
miejskiej niż w latach ubieg- nich latach ulegał systematycz- 
lych. Od tego też roku ma miej nemu obniżeniu. Przeciętne za- 
sce nieduży przyrost ludności trudnienie w gospodarce uspo- 
wiejskiej. Przyrost ten w 1982 łecznionej w 1982 r. wynosiło 
roku wyniósł 2,2 tys. osób. Po- 334 456 osób i było niższe w po­
dobnie jak w latach ubiegłych równaniu z 1981 r. o 11,9 tys. 
czynnikiem rozwoju ludności osób, tj. o 3,5 proc. Spadek za- 
był przyrost naturalny, nadal trudnienia zanotowano w więk- 
foowiem występuje pogłębiające szóści działów gospodarki na­
się saldo ujemne migracji. U - rodowej: w przemyśle o 5,3 
trzymuje się także tendencja proc., budownictwie o 6,3 proc., 
spadkowa w przyroście natural rolnictwie o 6,4 proc., trans- 
nym. Liczba urodzeń w 1982 r. porcie i  łączności o 3,4 proc..

P O P R A W IŁ Y  S IĘ  o s ta tn io  w a r u n k i  p r a c y  z a ło g i F a b r y k i  S p rz ę tu  
O k rę to w e g o  ,.Meblo m o r "  w  C z a r n k o w ie  ( w o j .  p i ls k ie ) .  D z ię k i  n o w e j  
hali m o n ta ż u , u r u c h o m ie n ie  n o u ;ej l a k ie r n i  p o z w o l i ło  na w p r o w a d z e ­
n ie  d o s k o n a ls z y c h  te c h n o lo g i i  m a la r s k ic h .  „ M e b lo m o r "  w y p o s a ż a  w  
m e b le  p o m ie s z c z e n ia  g o s p o d a rc z e  i  m ie s z k a ln e  n a  s ta tk a c h  i p ro m a c h .

N A  Z D J Ę Ć 1 U : w  fa b r y c e  „ M e b lo m o r " .  C A F  —  R . K r ó la k

gospodarce komunalnej o 1,9 wej ogólnej poprawie sytuacji 
proc. i o 5,4 proc. w admini- pieniężno-rynkowej świadczą 
stracji i  wymiarze sprawiedli- również oznaki wskazujące na 
wości. powolną odbudowę zapasów to-

Wprowadzona w lutym  pod- warów w handlu, 
wyżka cen detalicznych towa- Zmniejszyło się tempo Przy­
rów żywnościowych oraz doko- rostu wkładów oszczędnościo- 
nywane zmiany cen towarów wych. Stan wkładów oszczędno 
przemysłowych i  usług, mimo ściowych w PKO i BGŻ na ko- 
wprowadzonych jednocześnie nieć 1982 r. wyniósł 25581,0 min 
rekompensat, nie doprowadziły zł, a ich przyrost w ciągu roku 
do zrównania proporcji między wyniósł 21,9 proc., gdy w 1931 
dynamiką przychodów i wydat- roku — 34,6 proc. 
ków pieniężnych ludności. Wynagrodzenia osobowe i re-

Sprzedaż detaliczna towarów kompensaty pracownicze w 1982 
I usług w 1982 r. nadal nie na- r. wyniosły 44983,1 min zł i by- 
dążała za wzrostem funduszu ły  wyższe o 12938,4 min zł, tj. 
dyspozycyjnego ludności. Dzia- o 40,40 proc. Przy spadku prze- 
ło się to tak dlatego, że dosta- ciętnego zatrudnienia o 2,5 
wy wielu towarów, w tym tak- proc. przeciętna płaca z rekom- 
że podstawowych, kształtowały pensatą wyniosła 11 208 zł i 
się na poziomie niższym niż w wzrosła o 43,8 proc. 
latach poprzednich. W 1982 r. przeciętnie miesię-

W porównaniu do 1981 r. cznie wypłacano 95 tys. rent i 
mniejsze były dostawy drobiu emerytur, co stanowiło przy­
bitego i przetworów z drobiu rost w stosunku do 1981 r. o
0 66,2 proc., tłuszczów zwierzę- 11,4 proc. W tym samym okre- 
cych o 22,6 proc., ryb i prze- sie przeciętnie miesięcznie wy­
tworów rybnych o 20,3 proc., płacano również 11,3 tys. rent 
mleka spożywczego o 7,5 proc., i  emerytur rolnikom indywidu- 
wzrosły natomiast dostawy cu- alnym. Przeciętna renta w tym 
kru o 50,6 proc., serów dojrzę- przypadku wynosiła 5 308 zł i 
wających o 32,3 proc., masła o wzrosła o 2 908 zł. W 1982 r. 
4,7 proc., mięsa, podrobów i wypłacono 4,5 mld zł z tytułu 
przetworów mięsnych o 5,4 zasiłków rodzinnych z rekom- 
proc. Zaopatrzenie rynku w ar- pensatami, tj. dziewięciokrotnie 
tyku ły żywnościowe w zasadzie więcej w porównaniu z 1931 r. 
pokrywało potrzeby rynku wy- W tvm samym czasie wypłaco- 
nikające z wydanych kart za- no 240,5 min zł (wzrost o 16,4 
opatrzenia. Na rynku artyku- proc.) z tytu łu  zasiłków rnacie- 
łów nieżywnościowych utrzymy rzyńskich oraz 610,3 min zł 
wały się natomiast braki wielu (wzrost prawi® pięciokrotny) z 
artykułów. Szczególnie duże tytułu zasiłków wychowaw- 
braki notowano w takich gru- czych.
pach asortymentowych jak Trudności kooperacyjne i nie- 
tkaniny, odzież i obuwie dla dobory w zaopatrzeniu materia- 
dorosłych, artykuły gospodar- łowo-surowcowym, technicznym 
stwa domowego. Wzrost dostaw i  energetycznym oraz w zatrud- 
nastąpił w grupach artykułów nieniu, a 'także ograniczenia im 
czystości i higieny osobistej o- portowe oddziaływały negatyw 
raz odzieży i obuwia dla dzieci nie na gosnodarkę wojewódz-
1 młodzieży. Na podkreślenie twa w  1932 r. Odzwierciedle- 
zasługuje fakt, że sytuacja w niem tego było utrzymywanie się 
zaopatrzeniu rynku zarówno w jeszcze w I  półroczu 1932 r. 
artykuły żywnościowe, jak i  głębokiego regresu w wielu

działach gospodarki narodowej. 
W kolejnych miesiącach I I  pół­
rocza odnotowano wyraźniejsze 
zmniejszanie się regresu w pro 
dukcji przemysłowej i budowla­
nej oraz w transporcie, chociaż 
do końca roku w wielu dzie­
dzinach, a między innymi w 
niektórych gałęziach przemysłu 
i  transporcie samochodowym, 
poziom produkcji i usług był 
niższy niż w 1981 r.

Produkcja sprzedana przemy­
słu uspołecznionego ogółem by­
ła niższa o 1,6 proc. niż w 1981 
roku, ale je j spadek po I  kwar­
tale wynosił jeszcze 13,8 proc., 
a po I  półroczu 8,3 proc. Wy­
raźnie gorsza była sytuacja w 
budownictwie, gdzie spadek pro 
dukcji podstawowej po I  kwar­
tale wynosił 26,1 proc., a po 
półroczu 20,1 proc., a w końcu 
roku zmniejszył się do 8 proc. 
Podobnie w transporcie samo­
chodowym mimo nadal głębo­
kiego regresu w przewozach od 
notowano jego zmniejszenie z 
43,4 proc. po I  kwartale, do 21 
proc. za cały rok. Zdecydowa­
nie korzystniejsza sytuacja, 
zwłaszcza w I I  półroczu miała 
miejsce w transporcie morskim. 
Polska Żegluga Morska uzyska­
ła wzrost przewozów o 2,9 
proc. w stosunku do 1981 r., a 
przeładunki w porcie Szczecin- 
-Świnoujście były wyższe o. 8,7 
proc.

W rolnictwie sytuacja była 
zróżnicowana. Zanotowano
wzrost areału uprawy 4 zbóż, 
co w połączeniu ze wzrostem 
plonów przyniosło znaczny 
przyrost zbiorów. Długotrwała 
susza wpłynęła natomiast nie­
korzystnie na plony i zbiory 
rzepaku, ziemniaków, buraków 
cukrowych i roślin pastewnych. 
Mimo wzrostu powierzchni za­
siewów oleistych zbiory ich by 
ły  mniejsze o 7 proc. Najwięk­
szy jednak soadek plonów i 
zbiorów dotyczył ziemniaków. 
Powierzchnia upraw ziemnia­
ków zmniejszyła się o 4,9 proc., 
a ich zbiory o 32,6 proc. Utrzy­
mała sie tendencja spadkowa 
w  produkcji zwierzęcej. W cią­
gu roku 1982 soadek w pogło­
wiu bydła wyniósł 0,9 proc., a 
trzody chlewnej 4,7 proc., w 
tym loch 19.2 proc. Zmniejszył 
się także znacznie skup żywca.

(wit)

SPRAWA utrzymywania 
jak najmniejszego zagroże­
nia pożarowego w miesz­
kaniach, obiektach użytecz­
ności publicznej, w  środ­
kach transportowych za­
częła interesować więk­
szość z nas dopiero po tra ­
gicznym pożarze „Kaska­
dy” . Niedawno otrzymaliś­
my wypowiedź komendan­
ta wojewódzkiego Straży 
Pożarnych płk. poż. inż. 
JANUSZA PAŁAMARA 
dotyczącą właśnie, bezpie­
czeństwa pożarowego. Wy­
jaśnienie to podajemy w 
całości licząc, że wyjaśni 
ono niektóre wątpliwości 
i zainteresuje naszych 
Czytelników.

W ŚWIETLE postanowień a r t 
43 ustawy z dnia 24.10.74 r. pra 
wo budowlane (Dz.U. n r 38, poz. 
229) właściciel lub zarządca o- 
biektu budowlanego jest obo­
wiązany utrzymać go w należy­
tym stanie chroniącym przed 
powstaniem zagrożenia bezpie­
czeństwa ludzi i mienia.

Realizując powyższe, osoby te 
są .obowiązane m; in. do usuwa­
nia przyczyn potencjalnego za­
grożenia oraz poprawy stanu 
beznicczeństwa pożarowego. W 
praktyce oznacza to obowiązek 
dostosowywania obiektów do ak 
tualnych przepisów przeciwpo­
żarowych. Wymagania w tym 
zakresie na przestrzeni ostat­
nich lat uległy zmianom. Zmia 
nv wynikały z wprowadzonych 
nowych materiałów budowla­
nych (konstrukcyjnych i wy­
kończeniowych), nowych techno­
logii, rozwiązań konstrukcyj­
nych a także zbieranych do­
świadczeń (niekiedy tragicznych 
w sk\łtkach) w kraju i na świe 
cie. W zarządzeniu nr 30 MB 
l  PMB z dnia 29.06.66 r, w

sprawie warunków technicz­
nych, jakim  powinny odpowia­
dać obiekty budowlane budow­
nictwa powszechnego (Dz. Bud. 
nr 10, poz. 44) było jedynie o- 
kreślone (par. 86), że materia­
ły  łatwo zapalne stosowane ja­
ko stałe okładziny i elementy 
dekoracyjne w obiektach uży­
teczności publicznej powinny 
być uodpornione odpowiednimi 
środkami na działanie ognia i

wo m. in. warunki wykończe­
nia wnętrz.

Przestrzeganie tych warunków 
w  pełni obowiązuje w przy­
padku nowo budowanych obiek 
tów zarówno na etapie projekto 
wanła, jak i  realizacji inwesty­
cji, a także w trakcie eksploa­
tacji. Organa ochrony przeciw­
pożarowej w  ramach realizacji 
swoich zadań kontrolują prze­
strzeganie tych wymagań. Na­

Przepisy obowiqzuj'q

dostateczna jest podaż na ryn­
ku materiałów mogących słu­
żyć do wykończenia wnętrz, speł 
niających zarazem wymagania 
w zakresie bezpieczeństwa po­
żarowego i posiadających waż­
ne atesty w zakresie palności, 
jak też środków ogniochron- 
nych. Także producenci p łyt wió 
rowych, paździerzowych itp. o- 
raz łatwo zapalnych tworzyw 
sztucznych często nie realizu­
ją nałożonego na nich przepi­
sami obowiązku zabezpieczenia 
środkami cgniochronnymi tych 
materiałów w toku produkcji.

Ważna sprawa -
bezpieczeństwo p ra ro w

wysokich temperatur do grani­
cy określonej dla materiałów 
trudno zapalnych. Uściśliło te 
wymagania zarządzenie nr 34 
MGTiOS z dnia 8.05.74 r. w  
sprawie tymczasowych wytycz­
nych przestrzegania bezpieczeń­
stwa pożarowego przy stosowa­
niu w budynkach izolacji i  ele­
mentów dekoracyjnych (Dz. 
Bud. n r 4, poz. 7). Precyzowało 
ono m. in. warunki, jakim  po­
winny odpowiadać wykładziny 
podłogowe, sufitowe, sufity pod 
wieszane, okładziny ścian itp. 
Od 1 stycznia 1981 weszło w 
życie rozporządzenie MAGTiOS 
z dn. 3.07.80 r. w  sprawie wa­
runków technicznych, jakim  po­
w inny odpowiadać budynki (Dz. 
U. nr 17 poz. 62), które uchy­
lając poprzednio wydane akty 
prawne uregulowało kompleks©«

leży przy tym zaznaczyć, że 
zgodnie z obowiązującą wykład 
nią przepisów nie działają one 
wstecz, a w stosunku do ist­
niejących obiektów jedynie przy 
okazji remontów, przebudowy, 
rozbudowy itp. stosuje się je w 
granicach faktycznie i  ekono­
micznie uzasadnionych w zakre 
sie związanym z koniecznością 
usunięcia zagrożenia bezpieczeń 
stwa ludzi. Wychodząc naprze- 
cim żądaniom społecznym, szcze 
gólnie po pożarze jaki miał 
miejsce w KG „Kaskada” , ko­
mendy straży pożarnych wycho­
dziły poza powyższą interpre­
tację, nakazując niejednokrot­
nie przeprowadzenie moderniza 
c ji wnętrz, dostosowując je do 
aktualnie obowiązujących prze­
pisów.

Trzeba też przyznać, ie  nie­

Na bazie zebranych przez 
tu t. komendę doświadczeń 
stwierdza się także konieczność 
określenia w obowiązujących 
przepisach wymagań co do tok­
syczności materiałów, które mo­
gą stanowić wyposażenie 
wnętrz. Dotychczas lo zagadnie­
nie nie ma swego uregulowa­
nia w  przepisach dotyczących 
budownictwa lądowego w od­
różnieniu od budownictwa mor­
skiego, gdzie takie wymagania 
są określone. Problem ten Ko­
menda Wojewódzka Straży Po­
żarnych w Szczecinie sygnali­
zowała kompetentnym wła­
dzom.

W przypadku środków trans­
portu publicznego, zagadnienia 
związane z zapewnieniem w 
nich odpowiednich warunków 
bezpieczeństwa pożarowego ana

lizowane są 1 rozwiązywane 
przez odpowiednie jednostki re­
sortowe. Organa ochrony prze­
ciwpożarowej zbierając doświad 
czenia z zaistniałych pożarów 
sygnalizują im występujące za­
grożenia. Analizowano np. przy 
padki pożarów autobusów typu 
„Berliet” , samochodów osobo­
wych „Syrena”  i  lokomotyw spa 
linowych przekazując producen­
tom tych pojazdów konkretne 
wnioski mające na celu popra­
wę istniejących konstrukcji. Są 
też konkretne wymagania eks­
ploatacyjne dotyczące np. wy­
posażenia pojazdów w podręcz­
ny sprzęt gaśniczy, zakazu trwa 
łego zamykania tylnych drzwi 
w autobusach w trakcie jazdy, 
zakazu przewozu materiałów 
niebezpiecznych pożarowo itp. 
Faktem też jest, że w  kraju 
brak jest przepisów określają­
cych wymagania co do palnoś­
ci i  toksyczności materiałów sto 
sowanych w konstrukcji pojaz­
dów, jak ma to miejsce np. we 
Francji, gdzie w  stosunku do 
autobusów takie przepisy w y­
dano po katastrofie drogowej, 
w  której w  wyniku zaistniałego 
pożaru zginęło kilkadziesiąt dzie 
ci (zderzenie dwóch -autobu­
sów).

Reasumując należy stwierdzić, 
że stan bezpieczeństwa pożaro­
wego m. in. w obiektach uży­
teczności publicznej i środkach 
transportu, zależy od wielu 
czynników, jak stan formalno­
prawny, zaopatrzenie materiało­
we, dyscyplina projektantów i 
użytkowników obiektów w prze 
strzeganiu obowiązujących wy­
magań. działalności prewencyj­
nej służby przeciwpożarowej, a 
także często tak prozaicznych, 
jak zachowanie ładu i  porząd­
ku. Problemy, te są dostrzega­
ne i w  miarę istniejących mo­
żliwości eliminowane.

Ł  BRUSKA
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Bałtyk zagraża Polsce?
OBRAZ zniszczeń, wyrządzonych w pasie przymorskim 

Bałtyku przez niezwykle silne styczniowe sztormy, których si­
ła dochodziła do 10—12 stopni w skali Beauforta, nie nastra­
ja  optymistycznie. Fale powodziowe zalały niemal całe Żu­
ławy. Blisko 2 tys. ha pól i łąk w innych rejonach Wybrzeża 
znalazło się pod wodą, wylały wody w kanałach portowych w 
Kołobrzegu, Darłowie, Ustce, Łebie i  w innych portach. Prze­
kroczyły stan alarmowy wody w jeziorach przybrzeżnych 
Mielno, Wicko, Bukowo, zniszczeniu uległy kilometry wydm 
nadmorskich, zniszczone zostały prawie wszystkie plaże oraz 
umocnienia plażowe.
SZACUNEK skutków niszczy 

cielskiego działania sztormów 
jeszcze trwa. Trzeba doliczyć 
także niszczycielskie skutki 
działania rzadkich w Polsce 
huraganów, których podmuchy 
dochodziły do 140 km na go­
dzinę.

Bałtyk zagraża Polsce? To 
pytanie zadaje sobie wielu ba­
daczy Bałtyku. Istnieje pogląd, 
że wybrzeże skandynawskie 
stopniowo wynurza się z mo­
rza, co powoduje wzrost pozio­
mu wody w południowym re­
jonie Bałtyku i intensywniejsze 
niszczenie polskiego brzegu 
morskiego. Wskutek tego nawet 
niewielki sztorm powoduje 
większe niż przed wiekami 
szkody w brzegu południo­
wym.

Podnoszenie się Półwyspu 
Skandynawskiego szacowane 
jest na 1 mm rocznie, z tego 
powodu morze zabiera co ro­

wości poziom wody morskiej 
był o 72—75 cm wyższy niż w 
normalnym okresie.

Wielu badaczy Bałtyku wy­
raża pogląd, że morze zagraża 
krajom, leżącym nad jego brze 
gami. Jest to w dużym stop­
niu prawdopodobne, ponieważ 
z wieloletniej praktyki wynika, 
że zabiegi stosowane dla po­
wstrzymania niszczycielskiej si 
ły  Bałtyku i  odzyskania utra­
conego brzegu przynoszą obec­
nie o wiele mniejsze efekty 
niż dawniej. Kurczenie się 
wydm wywołuje inne, bardzo 
niebezpieczne dla lądu zjawis­
ko — erozję ziemi. Wiatry za­
sypują piaskiem, lasy, jeziora i 
niekiedy — jak to miało miej­
sce w historii — całe miejsco­
wości.
'Te  czynniki — jak stwierdza 

ją pracownicy Urzędu Morskie 
go w Słupsku — powodują, co 
jest niewątpliwe, że Wybrzeże

ków ną poprawę ponieważ jest 
wiele umocnionych miejsc na 
Wybrzeżu Środkowym, które w 
każdej chw ili mogą być znisz­
czone i zagrozić powodzią. Tak 
stało się właśnie w czasie jed­
nego ze sztormów stycznio­
wych kiedy to po zachodniej 
stronie kanału portowego w 
Darłowie morze rozmyło umoc­
nienie i wdarło się na ląd.

Grunt nadmorski usuwa się 
nam spod nóg. O ile bowiem 
w 1955 r. ubytki lądu na nie­
których odcinkach brzegu mor 
skiego oceniano na 5—7 m, to 
w 1962 r. ubytki te określono 
średnio — i  tu uwaga — na 
całej długości Wybrzeża Środ­
kowego na 8 m, a w skrajnych 
przypadkach do 30 m, co miało 
m. in. miejsce na Mierzei Bu­
kowskiej. Sztormy w latach 
1971, 1973 i  1976, a szczególnie 
tegoroczne, ubytki te powięk­
szyły. O ile? Okaże to szacu­
nek.

Takie poglądy wyrażają pe­
symiści. Umiarkowani tw ier­
dzą, że brzeg morski znajduje 
się w równowadze, a optymiś­
ci, że przybywa. Fakty są jed­
noznaczne: Bałtyk niszczy
brzeg i ląd, co potwierdza m. 
in. przykład Trzęsacza, w któ­
rym kościół znajdował się 
niegdyś 60 m od morza. Obec­
nie resztki jego walą się na 
plażę. Kościół w  miejscowości 
nadmorskiej Sarbinowo w  1738 r. 
był oddalony od brzegu o 175 
m, obecnie jest tuż nad plażą.

Są to przykłady konkretne, 
potwierdzające systematyczne 
niszczenie przez morze połud­
niowego brzegu Bałtyku. Przy­
kładów na przyrost lądu nie 
ma. Rację więc należy przy­
znać pesymistom lub co naj­
wyżej umiarkowanym.

Eugeniusz BUCZAK

ku ok. 1 m wybrzeża połud­
niowego. Nie jest to zapewne 
ścisłe obliczenie, ponieważ 
gdyby tak było faktycznie, nie 
byłoby już pół Polski.

Bałtyk niszczy wybrzeża pol­
skie. To fakt bezsporny. Ale 
co ma do polskiego brzegu 
Atlantyk? Liczne źródła poda­
ją. że poziom wody w Atlan­
tyku również się podnosi o 
około 1 mm rocznie, co potę­
gować mą wzrost siły sztor­
mów przy południowych brze­
gach Bałtyku i równocześnie 
systematyczne podnoszenie się 
poziomu wód w tym morzu. 
Tak np. w czasie ostatniego 
sztormu (22.1—31.1 83) w nie­
których rejonach Władysławo­
wa. a także innych miejsco-

Sprzęt górniczy dla NitD
W  B R  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w y  

Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y c h  za g ra n ic ę  
„ K o p e x ”  w  K a to w ic a c h  — re n o ­
m o w a n a  p o ls k a  f i r m a  e k s p o r to w o -  
- im p o r to w a  — ro z p o c z y n a  iu ż e  d o ­
s ta w y  s p rz ę tu  g ó rn ic z e g o  d c  N T łD  
N a  p o d s ta w ie  os*.stn '.e  z a w a rte g o  
k « m tx a k tu  w  la ta c h  -  ag d la  
o d k r y w k o w y c h  k o p a lń  w ę g la  b r u ­
n a tn e g o  u  n a s z y c h  z a c h o d n ic h  są ­
s ia d ó w  , .K o o e x ”  w y e k s p o r tu je  5 
k m  p rz e n o ś n ik ó w  ta ś m o w y c h . Do 
N R O  d o s ta rc z a n e  p ę .lą  ta k ż e  in n e  
u rz ą d z e n ia  g ó rn ic z e .

Wyroby dobrej jskofci
S P Ó Ł D Z IE L N IA  c h e m ic z n a  , . t o -  

to n ”  w  S łu p s k u , z a k ła d  n ie w ie lk i  
l ic z y  ■wę je d n a k  0 2  ry n k u  P ł-A iv  
f r y z y je r s k ie  do  m y c ia  * p ie lę g n a ­
c j i  w ło s ó w  o raz k i lk a  ro d z a jó w  
p as t b h p -o w s k ic h  — są p o s z u k iw a ­
n e  ja k o  w y ro b y  d o b re j Jakości.

W  b r  „ L o to n ”  w y p ro d u k u je  p o ­
n a d  5,3 tn ln  b u te le c ze k  p ły n ó w  
fry z je rs k ic h  i 5 tys. ton  c h e m ik a  
ł ió w  ku c h e n n y c h  — a w ieo  p łv nó -v  
t past do m v c ia  n a c z y ń  1 u rz ą ­
d ze ń  s a n ita rn y c h .

MIEJSCOWOŚĆ Chału­
py na Helu na skutek sza­
lejącego ostatnio huraganu 
częściowo zalana została 
falami Zatoki Puckiej.

WIDOCZNI na zdjęciu 
ludzie idą jedną z zatopio­
nych ulic. ż prawej — za­
lane obejścia domów mie­
szkalnych.

CAF — S. Kraszewski

Środkowej powoli, ale systema*. 
tycznie uszczupla się. Dowo­
dów na to jest wiele. Oto np. 
ciężkie bloki betonowe, położo­
ne tuż przy wydmach w la­
tach 1956—57, zostały całkowi­
cie zniszczone, a ich resztki 
najczęściej znajdują się w wo­
dzie Wiele pobudowanych 
przed kilkunastu laty obiektów 
nadmorskich w bezpiecznej od 
ległości od morza, obecnie znaj 
duje się tuż nad morzem albo 
zniszczone zostały przez mo­
rze. W Ustce, zbudowany w 
1850 r. na skarpie morskiej 
bunkier betonowy, znajduje się 
obecnie 40 m od brzegu. Ozna­
czałoby to. że w ciągu 33 lat 
Baltvk w tym rejonie Wybrze­
ża wdarł się w ląd na głębo­
kość 50 m.

Człowiek walczy nieustannie 
z morzem, opiera się jego nisz­
czycielskiej sile działania. 
Świadczą o tym m. in. wbite w 
dno Bałtyku słupy tzw. ostrogi, 
które częściowo wstrzymały na 
tarcie morza na ląd. Ale przejś 
ciowo uzyskane efekty zaczęły 
stopniowo znikać. Nie ulega 
wątpliwości, że od 1955 r. Bał­
tyk przystąpił do wściekłego 
ataku, czego mieliśmy dowo­
dy w styczniu br Pesymiści 
twierdzą, że brak jest wido-

D la rolnictw a
R Z E S Z O W S K IE  p rzed s ię b io rs tw a  

p rze m y s łu  b u d o w la n e g o  pode jm u  ją  - 
p ro d u k c ję  d la  ro ln ic tw a :  p rzeds ię­
b io rs tw o  p ro d u k c ji e le m e n tó w  bu ­
d o w la n y c h  zac zę ło  w y tw a rz a ć  p łu ­
g i c ią g n ik o w e  (w y k o n a n o  ic h  ju ż  
150 sz tu k ), p rze d s ię b io rs tw o  b u d ów  
n ic tw a  p rzem ys ło w eg o  — k u lty w a -  
to ry  (Już 550 eg ze m p la rzy ), p rzed ­
s ię b io rs tw o  ro b ó t e le k try c z n y c h  
w y tw a rz a  p łu g i k o n n e  i b ro n y , 
p rze d s ię b io rs tw o  in s ta la c ji p rze m y ­
s ło w yc h  p o d e jm u je  n a to m ia s t m . 
in  p ro d u k c ję  p ie có w  c e n tra ln e g o  
o g rz e w a n ia  ltd  O p ró c z  za k ła d ó w  
p rze m y s łu  b u d o w la n e g o  p ro d u k c ję  
d la  ro ln ic tw a  p o d e jm u je  ró w n ie ż  
rze szo w s k i p rze m y s ł m a szy no w y, 
n p  z a k ła d y , sp rzę tu  gospodars tw a  
dom o w eg o  „ Z e lm e r ’'  będ ą  w y tw a ­
rz a ły  e le k try c z n e  u rz ą d z e n ia  do  
w y ro b u  m asła .

Konserwy bez kartek
DODATKOWĄ produkcję no­

wych artykułów spożywczych 
podejmują drobne zakłady — 
zwłaszcza spółdzielcze — w 
woj. olsztyńskim. Przekazany 
niedawno do użytku po kapitał 
nym -remoncie i modernizacji 
zakład gospodarczy WZSR w 
Kętrzynie wytwarza kilka ro­
dzajów konserw mięsno-wa- 
rzywnych. sprzedawanych bez 
kartek. Do końca pierwszego 
kwartału tra fi do sklepów 50 t 
takich konserw Pełne wykorzy­
stanie możliwości produkcyj­
nych uniemożliwia, niestety, 
brak opakowań blaszanych 
oraz "nakrętek do słoików.

$9 Polspori”
rozszerza produkcję
ZAKŁADY sprzętu sportowe­

go i turystycznego ..Polsport” 
w Toruniu rozszerzają — z po­
żytkiem dla siebie i nabywców 
— asortyment .produkcji. O- 
prócz nowego modelu nart sze­
rokich, typu „Tramp” — podej­
mą one wytwarzanie funkcjo­
nalnych wózków do transportu, 
zakupów oraz zmodernizowa­
nych wózków turystycznych 
dla dzieci.

RAYMOND CHANDLER

Tłumaczył Piotr Kamiński 10

— Nie wierzę, że masz znaczek.
— Nawet gdybym go panu pokazał, to i  tak tak i facet jak 

pan na pewno by mi powiedział, że jest fałszywy. Pan je­
steś Hicks.

Wydał się zaskoczony.
— George W. Hicks — rzekłem; — Tak stoi w rejestrze. 

Pokój 215. Właśnie skończyliśmy na tym, że się pan tu  prze­
niósł spod 215. — Rozejrzałem się po pokoju. — Może ma 
tu pan tablicę, to bym panu narysował.

— Szczerze mówiąc, nie musimy się zaraz popisywać dow­
cipem — powiedział. — Pewnie, że jestem Hicks. Miło mi 
pana poznać. A jak pana nazwisko?

Wyciągnął rękę. Potrząsnąłem nią, ale nie udawałem, że 
nie mogłem się doczekać tej chwili.

— Marlowe — powiedziałem. — Philip Marlowe.
— Wiesz co — powiedział grzecznie Hicks — cholerny z 

ciebie łgarz.
Roześmiałem mu się w nos.
— Niewiele ze mnie wyciśniesz, chłopie z takim i manie­

rami. Co z ciebie za jeden?
Wyjąłem portfel i podałem mu jedną ze swoich kart. 

Przeczytał uważnie i  postukał je j kantem o swoją porcela­
nową koronkę.

— Pewnie polazł gdzieś, a nic mnie nie powiedział — za­
dumał się.

— Pana gramatyka jest równie wątpliwa, co pana wło­
sy — powiedziałem.

— Zejdź z moich tołosów, jak nie chcesz oberwać! 
krzyknął.

— Dobra, wcale nie mam na nie ochoty — powiedziałem,
— Aż taki głodny nie jestem.

Zrobił krok to moją stronę i  opadło mu prawe ramię. 
Wściekły grymas popchnął jego dolną wargę niemal róio- 
nie nisko. '

— Nie b ij mnie. Jestem ubezpieczony — powiedziałem.
— A tam. Jeszcze jeden fra jer —■ wzruszył ramionami i 

podniósł z podłogi swoją dolną wargę. — O co się rozcho­
dzi?

— Muszę znaleźć tego Orrina P. Questa — rzekłem.
— Po co?
Nie odpowiedziałem.
Po chwili rzekł:
— Dobra. Ja też jestem ostrożny facet. Dlatego się wyno­

szę.
— Pewnie nie lubi pan zapachu trawki.
— Tego — powiedział bez wyrazu — i  paru innych rze­

czy. Dlatego Quest się wyniósł. Porządny facet. Jak ja. Zda­
je się, że paru twardych chłopców nastraszyło go trochę.

— Rozumiem — powiedziałem. — Dlatego nie zostawił no­
wego adresu. A dlaczego go nastraszyli?

— Sam powiedziałeś coś o trawce, nie? On jest taki typ 
że na pewno poszedł na posterunek i  wszystko wyśpiewał

— W Bay City? — spytałem. — Po co sobie robić kłopot? 
No dobra, dziękuję bardzo, panie Hicks. Daleko pan się wy­
biera?

— Niedaleko — powiedział. — Nie. Niezbyt daleko. Aku­
rat.

— W czym pan robi? — spytałem.
— W czym robię? — wydawał się dotknięty.
— Właśnie. Za co panu płacą? Z czego pan dusi ciaćki?
— M yli się pan co do osoby. Jestem emerytowanym tech­

nikiem optycznym.
— To po co patiu ten kaliber 45, tam? — wskazałem na

walizkę
— Nie ma się nad czym rozczulać — powiedział kwaśno.

— U nas w rodzinie to przechodzi z ojca na syna. — Znowu 
spojrzał na moją kartkę. — Prywatny detektyw, co? — po- 
■wiedział w zamyśleniu. — Co pan robi, tak zwykle?

— Cokolwiek, co w miarę uczciwe.
Kiwnął głową.
— „W  miarę”  to rozciągliwe słowo. Zresztą „uczciwe" też.
Uśmiechnąłem się do niego blado.
— Jakże głęboką ma pan rację — zgodziłem się. Umów­

my się w jakieś, spokojne popołudnie, porozciągamy je so­
bie razem.

Wyciągnąłem rękę i wyjąłem mu spomiędzy palców swo­
ją kartę, po czym wrzuciłem ją do kieszeni.

— Dzięki za pański cenny czas — powiedziałem.
Wyszedłem zamykając drzwi za sobą, po czym stanąłem

przy nich, nasłuchując. Sam nie wiem. co spodziewałem się 
usłyszeć. Cokolwiek to jednak było, to nie usłyszałem nic. 
Miałem uczucie, że on stoi dokładnie tam, gdzie go zosta­
wiłem i  patrzy w to miejsce, z którego wyszedłem. Hała­
śliwie oddaliłem się korytarzem i stanąłem przy schodach*

Sprzed domu odjechał samochód. Gdzieś zamknęły się 
drzwi. Cicho wróciłem .do pokoju 215 i wszedłem otwierając 
drzwi wytrychem. Zamknąłem je i  zaryglowałem cicho za 
sobą, przy czym czekałem wewnoj.rz.

CC»ąa dalszy nost«?p:)
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Pogoń -  Arkonia 4:1 Spotkanie działaczy sportowych w KW  PZPR
W C Z O R A J  n a b o isk u  p rzy  a l. 

W itk ie w ic z a  I- l ig o w a  „ je d e n a s tk a ” 
P o g o n i ro ze g ra ła  to w a rzy s k ie  
« p o tk a n ie  z I i - l ig o w y m  zespołem  
A rk o  n il. w y g ry w a ją c  4:1 (2:0).
B ra m k i d la  zw y c ię zc ó w  zd o b y li:  
W io c h  — 2 (w  ty m  je d n ą  z - k a r n e ­
go), W o ro n k o  i  U rb a n o w ic z , a d la  
p o k o n a n y c h — K ru s zc zy ń s k l.

W  zespole P o g o n i po  ra z  p ie r w ­
szy po k o n tu z ji  z a g ra ł p rzez  45 
sain. Z . C zep a n.

Ha „Szczecińskie! 

Gubałówce'*

Mistrzostwa
młodych „alpejczyków"

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 10 na 
^ S zc ze c iń s k ie j G u b a łó w c e ”  (Os-owo 
«1. M io d o w a ) odbędą s ię  o tw a r te  
m is trz o s tw a  Szczec ina u cze n n ic  i 
u c z n ió w  szk ó ł p o d staw o w yc h  i 
śre d n ic h  w  n a rc ia rs tw ie  a lp e js k im . 
Z g ło sze n ia  — w s zy s tk ic h  p rag n ą­
cy ch  w z ią ć  u d z ia ł w  Im p re z ie  — 
p rz y jm o w a n e  b ęd ą n a godzinę  
p rze d  zaw o da m i.

Gryfinianie
wyłonili

najlepszych
Z O R G A N IZ O W A N E  w  G ry f in ie  

e l im in a c je  te le tu rn ie ju  „ N a  o lim ­
p ijs k im  s z la k u ”  w y ło n iły  trzyo s o ­
b o w e  g rono  re p re z e n ta n tó w  tego  
m ia s ta  na e l im in a c je  re jo n o w e . Z.Q- 
* t a l ł  n im i z w y c ię zc y  tego  s p ra w ­
d z ia n u  w ie d z y  s p o rto w e j:  L  Ja ­
c e n ty  S k w a rz y ń s k ł z K o m e n d y  R e ­
jo n o w e j S tra ż y  P o la rn y c h , 2. A n ­
d rz e j M a ły s k a  *  L ic e u m  O gó lno ­
ks zta łc ą c e g o  ) Ł  S ta n is ła w  K o p e r ­
s k i *  E le k tr o w n i „ D o ln a  O d ra ” ,

Turniej dwusłu
ODBYŁY SIĘ miejskie eli­

minacje V II I  Ogólnopolskiego
Turnieju Tenisa Stołowego o 
puchar ZG ZSMP, Uczestni­
czyło w nich blisko 200 zawod­
niczek i  zawodników. Wśród 
pań triumfowała Wanda Legut, 
a w poszczególnych katego­
riach mężczyzn: Jacek Siemień- 
czuk, Jarosław Kochanowski, 
Cezary Krempa i  Robert Piech.

M  przedolimpijski 
wymaga pełnej mobilizacji
WCZORAJ w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Szczecinie n la . P o d k re ś la li o n i m . to , fa k t,  
. . .  . _ , , , „ . . , , . . że n a  w ie lu  im p re za c h  s zk o ln yc hodbyła się narada z udziałem przedstawicieli niemal wszyst- b ra k  j est sędziów . A p e lo w a li w ięc  

kich klubów i organizacji sportowych działających na terenie do W o je w ó d z k ie j F e d e ra c ji S p o rtu  
województwa szczecińskiego. Spotkanie prowadził sekretarz litrów
KW PZPR — Stefan Rogalski. Otwierając wczorajszą nara- sz&
dę stwierdził on, i ż  je j celem jest ro. in. wspólne wypraco- N a zak o ń c ze n ie  o b rad  za b ra ł 
wanie odpowiedzi na pytania dotyczące roli i poziomu sportu tego
wyczynowego w bieżącym roku i w latach następnych oraz f y p u  s p o tk a n ia  m u szą b y ć  częście j
jakie powinniśmy podjąć zamierzenia, aby zapewnie szczecin- o rg a n izo w a n e  i m ie ć  sp re cy zo w a ną
sklej kulturze fizycznej dynamiczny rozwój. ’w

J a k n  n ip r w s 7v  e ło c  w d v s k u -  n łe  sw o ich  re p re z e n ta n tó w  n a k a ż -  s p ra w , m ó w c a  zap ro p o n o w a ł sze-
<*ą im p re zę . T a k a  s y tu a c ja  Jest reg  ro z w ią z a ń , k tó re  m ogą p rz y -

s j l  z a b r a ł  d y r e k t o r  W K F S l T  U »  n p  w  k lu b ie  k o la rs k im  „ G r y f ”  
r z ę d u  W o j e w ó d z k ie g o  — Bole- (m ó w i!  O ty m  A. T o m c z y k ). P rze d -  

-  - - - -  - -  s ta w ic ie l te g o  k lu b u  ró w n ie ż  ape
lo w a ł o  z re w id o w a n ie  k w e s ti i f i ­
n an s o w yc h , g d y ż  p rz y  ty c h  środ -

sław Idziak. Przedstawił on u- 
biegłoroczne sukcesy naszych

czy n ić  
p ro b le m ó w

zm n ie js ze n ia  
n aszych  k  łu b ó w .

lis ty

zawodników, wskazując przy k a c h , Ja k ie  o trz y m u je  k lu b v b a r -  
tym, że były one osiągane w 
okresie wyjątkowo trudnym 
dla sportu.

S e k re ta rz  K W  z w ró c ił się z  proś­
bą do  w s zys tk ic h  o rg a n iz a c ji spor­
to w y c h  o pośw ięc en ie  w ię k s z e j u -  
w a g i w  s w o je j d z ia ła ln o ś c i w  z a ­
k re s ie  p o p u la ry z a c ji s p o rtu  w śród  
m ło d z ie ży , s p o rtu  m asow ego  d la  
społeczeństw a .

N A T O M IA S T  m ó w ią c  
n ia ch  n a  ro k  1983 p rz y p o m n ia ł, że 
je s teś m y w  sezonie p rz e d o lim p ij­
s k im . N ie z w y k le  w a ż n y m . W e  w szy­
s tk ic h  k lu b a c h  m u s i w ię c  b y ć

d z ie j d y n a m ic z n a  d z ia ła lno ś ć  b ę ­
dz ie  p o w a ż n ie  u tru d n io n a . N a to ­
m ia s t d y re k to r  M K S  P o goń  —  R o­
m a n  W ilc z e k  p o w ie d z ia ł w c z o ra j
w p ro s t, t e  z u w a g i n a  tru d n ą  s y - ______,

z a m ie rzę  tu a c ję  p ie n ię żn ą  ..w  p rzys zło ś ci Ś R O D O W E  s p o tk a n ie  n l® -J o « ,’  
— ni e b ę d z ie  stać k lu b u  n a  u t rz y m a -  k o  p o ka za ło , z Ja k im i

n ie  s e k c ji żeg lars tw a m o rs k ie g o , m a m i b o ry k a ją  się k lu b y , a le  _tak- 
g d zie  sp rzę t Jest b a rd zo  d ro g i” . u w id o c z n iło  d ą że n ia  do  p o d m e -  
"  ta k ą  s y tu a c ją  ró w n ie ż  m o że m y  s ie n ią  ra n g i s p o rtu  w  n as zy m  w o -  

-• - -- * • - • •  « - - - -  je w ó d z tw ie . D o  ta k ie g o  p o ziom u.
żeb y  n ik t  n ie  p o w ie d z ia ł — ja k  
w c z o ra j —  że .sport t r a k tu je  się 
ja k  p ią te  k o ło  u  w o zu ” ,

<BT)

g ro m n a  m o b iliz a c ja , b o w ie m  p rze d  się sp o tka ć — p o d k re ś la li, m ó w c y  
---------j _ . —, -------- , --------- -- . *  » w  in r iy c h  k lu b a c h , g d z ie  l ik w l -za w o d n ic zk a m l i  z a w o d n ik a m i Jest .. ____ __ . „
szereg t ru d n y c h  im p re z , k tó re  n ie -  d a c ja  g ro z i n ie k tó ry m  se kc jom , 
b aw em  będą w y ła n ia ły  śc is łą k a ­
d rę  n a zb liż a ją c e  się Ig rz y s k a  
O lim p ijs k ie . O m ó w ił ró w n ie ż  w a ­
r u n k i  re a liz a c ji  za m ie rze ń .

D y r . W K F S iT  U W  o m ó w ił ró w ­
n ie ż  d z ia ła lno ś ć  szczec ińskich  ośrod

N ie  t y lk o  ś rod k i f in a n s o w e  b y ły  
te m a te m  w io d ą c y m  w c zo rajs zeg o  
sp o tk a n ia . W ie le  m ó w io n o  o  k ło p o -

re k to rz y  k i i n a rz e k a li ró w n ie ż
k ó w  s zk o le n ia  o lim p ijs k ie g o , o  k tó -  n a  b ra k  k a d r y  t re n e rs k o -ln s tr u k -  
ry c h  n ie d a w n o  sze rze j p is a liś m y  to rs k ie j . R ó w n ie ż  n ie  n a j le p ie j je s t  
n a n aszych  ła m a c h . *  bazą  sp o rto w ą  n a te re n ie  m ia s t

|  g m in . T e n  p ro b le m  z re fe ro w a ł  
W  d a t e e j  cz<s5cl s p o tk a n i, w y r » -  P ™ < !s U w lc le l w a  L Z S  J e n y  sza -  
ia d a ją c y  słę d y re k to rz y  i  p re z e - łeK *w ia d a ją c y  słę d y re k to rz y  i  p reze ­

si, ró w n ie ż  m ó w il i  o  u b ieg ło ro c z­
n y c h  sukcesach i  p la n a c h  d z ia ła ­
n ia  n a ro k  b ie żą c y . P o in fo rm o w a li  
o n i. iż  e w e n tu a ln i k a n d y d a c i do  . 
re p re z e n ta c ji n a  Ig rz y s k a  O l im p l j -  sp ortu  
s k le  In te n s y w n ie  p ra c u ją  n ad  s w o  ~ ' !“ J 
ją  fo rm ą . A le  p ra c a  p ra c ą  —  ja k  
m ó w il i  d y s k u ta n c i, le c z  g roźba

N ie m a l w s zys cy  d y s k u ta n c i b a r ­
d zo  d u żo  m ie js c a  w  sw o ich  w y ­
p o w ie d z ia c h  p o ś w ię c a li sp ra w o m  
s p o rtu  m ło d z ie żo w eg o . D y re k to r  
M ię d zy s zk o ln e g o  O ś ro d ka  S p o rto ­
w ego  —  L ec h  D a s zk ie w ic z  p rze d ­
s ta w ia ją c  ro lę  Jaką p e łn i tą  o rg a -

n ie po w od ze ń  „ w is i'*  n a d  k a ż d y m  n iz a c ja  sp o rto w a  w ś rod o w isk u  
z a w o d n ik ie m , b o w ie m  r y w a l iz a c ja  m ło d z ie ż y  szk o ln e j, s tw ie rd z ił .

p as zp o rty  n a  ig rz y s k a , będzie  
o stra . J e że li -nasi za w o d n ic y  m a ją  
m a rz y ć  o w ie lk ic h  w y n ik a c h , m u ­
szą s ta rto w a ć  n ie m a l w  k a żd y c h  
lic zą c y c h  się zaw o da ch . N ie s te ty ,  
n ie  w s zys tk ie  k lu b y  stać n a w y s ła -

..S p o rt  s z k o ln y  tw o rz y m y  w s zys cy” . 
D z ia ła c ze  sp ortu  szko lnego  n ie  u -  
k r y w a l i  sw o ich  b o ląc zek . N ie  po­
s iad a ją  o n i m . to . ta k ic h  ś ro d k ó w  
f in a n s o w y c h , k tó re  p o z w a la ły b y  
n a  p o szerzen ie  o b sza ru  ic h  d z ia ła -

C zy l e s z c z ©  p  d l e d u . . ?

5? Sportowy kabarecik“
POMYSŁ zrodził się w gronie Funkcjonowanie przy Klubie O- Sprawa istnienia „Sportowego 

działaczy Szczecińskiego Klubu limpijczyka „Sportowego kabaro- kabareciku" przy Klubie Olimpij-
Olimpijczyka. Zainspirowani przez ciku" prezentującego kilka pre- czyka pozostaje aktualnie kwestią
nich dziennikarze, zojmujący się mierowych programów w Ciągu ro otwartą. Debiut powiódł się. Są
no tamach „Głosu" j „Kuriera" ku byłoby — jak sądzę — przed- sygnały o zainteresowaniu tą for
tematyką sportową — przy współ sięwzięciem ze wszech miar poży- mą działalności. Trudno jednak
procy naukowca z WSP — w tern- tecznym i cieszącym się sporym odpowiedzieć dziś, czy będzie ona
pie „na wczoraj" napisali blisko zainteresowaniem. Byłaby to jed- kontynuowana. W głównej mie-
30 tekstów piosenek I torcików, na z form, których oby było jak rze zależy to od chęci i czasu wy
Skrzyknięty od hoc zespół mło- najwięcej, widzenia sportu nie tyl- kanawców.
dych ludzi, studentów Wydziału ko przez pryzmat wyników. Z
Wychowania Fizycznego z WSP, kolei Klub Olimpijczyka, który da-
czujących rytm i lubiących hu- je liczne dowody pożytecznego
mor, po tygodniu prób, ogłosił działania na rzecz integracji śro-
stan gotowości do występu. I w  dowiska sportowego, podejmuje
ten oto sposób zrodziła się „Spor problemy związane z wychowaw-
towa Szopka Satyryczna", którą czym oddziaływaniem na sympa-
u świetni ono otwarcie nowej sie- tyków sportu, miałby jeszcze jed-
dziby Szczecińskiego Klubu Olim- no pole skutecznej realizacji
pijczyka, mieszczącej się na par- swych zamysłów, 
terze kawiarni „Tenisowa".

Już w trakcie przygotowań tego W najbliższym czasie „Sparto- 
widowiska padła propozycja, by wy kabarecik" najprawdopodobniej
przy klubie powołać do życia ponownie zaprezentuje się gronu
„Sportowy kobarecik", Z podob- ludzi związanych ze szczeciń-
nym pomysłem wystąpiło również skim sportem. Do nich bowiem
grono działaczy, którzy mieli mo- jest adresowany i dla nich jest
tliwość obejrzeć studenckie wy- czytelny, zrozumiały, pobudzający
stępy. Szopka spodobała się bo- do śmiechu. Mówiąc krótko był
wiem i aktualnie sporo mówi się robiony pod określonego odbior-
o niej w środowisku sportowym, cę. Wyjście z obecną konstrukcją
O obrażonych — jak dotąd — nie tekstów kabaretu poza grono spor
słyszeliśmy, choć niektórych o- towe, mogłoby sprawić, iż pro-
strze satyry mogło ukłuć niczym gram nie osiągnąłby pożądanego
„Szpilki". Dowiadujemy się nato- przez autorów i wykonawców efek
miast, od inicjatorów przedsiąwzię tu. Myślę jednak, -że po odszy-
cio, iż spore grono działaczy, tre frowoniu części tekstów, dopisa-
nerów i sportowców pyta. czy bę- niu kilku nowych, pozwalających
dzie powtórko. Do nas z kolei z na zmianę obecnej formuły, był-
podobnym pytaniem zwróciło się by on miła, sympatyczną rozryw-
3 Czytelników, którzy chcieliby kg dla wszystkich sympatyków
obejrzeć to satyryczne show. sportu.

Pingpongowy
manager

M Ł O D Y , 17- le t n i  ten is is ta  s to łow y  
Tom asa K a b a c iń s k i z w ro c ła w s k ie j  
B u rz y  z ło ż y ł p o d a n ie  z  p rośbą o 
z w o ln ie n ie , p o n iew aż  chce przejść  
do  A Z S  G liw ic e . N a  ła m a c h  w ro ­
c ław s k ieg o  „ S ło w a  P o ls k ieg o ”  u -  
k a z a ł się n a te n  te m a t  a r ty k u ł,  w  
k tó r y m  M . B ile w ic z  o d s ła n ia  k u ­
lis y  p in g p o n g o w y ch  t ra n s fe ró w . 
P isze  on  m .in .:  „ G r a  za d o la ry  i 
m a r k i n ie  o m in ę ła  te n is a  s to ło w e ­
go. P o w s ta ł m o d e l z a w o d n ik a , k t ó ­
ry  szuk a o k a z ji  do  za ro b ie n ia  za  
g ra n ic ą . J e ś li je s t  p o p y t, to  d la c ze ­
go p in g p o ng iśc i m a ją  być g orsi od 
p iłk a rz y  czy s ia tk a rz y , choć n ig d y  
n ie  u s łys za łe m , i le  to  m a re k  w p ły ­
nęło  n a  ko n to  P Z T S  za g rę  w  
R F N  W o źn ic y , b ra c i F rą c z k ó w , C ii 
kosza. B a ra n o w s k ie g o  i  C zochaó - 
skiego.

U s ta l i ł  słę z w y c z a j, że z n a n y  t e ­
n is ista  s to ło w y , za n im  o trz y m a  zgo ­
dę z k lu b u  n a „s a k s y ” , m u s i z a ła ­
tw ić  d obrego  zastępcę n a  sw o je  
m ie js ce . I  t rz e b a  coś „ o d p a lić ”  te ­
r m ,  co p rzy c h o d z i. W y je c h a ł z  
W łó k n ia rz a  Ł ó d ź  S. F rą c z y k  — za ­
ła tw i ł  K rze p k o w s k ie g o . M a  opuścić  
G liw ic e  W a ld o w s k i — p o w in ie n  je ­
go m ie js ce  z a ją ć  K a b a c iń s k i'.

W s zy s tk ie  te  t ra n s fe ry  — zda­
n ie m  M . B ile w ic z a  —  z a ła tw ia  t r e ­
n e r  A Z S  G liw ic e  —  K o rn e l K u -  
b ac zk a , k tó r y  m a  w y ś m ie n ite  „cho  
d y ”  w  R F N . Co k w a r t a ł  w y je ż d ż a  
ta m  n a  20 d n i. M ó w ią  n a w e t o 
n im , że p ra c u je  n a  d w ó ch  e ta ta c h !

5 minut

z Ryszardem

Szurkowskim

Nie myślę
o rozstaniu się
z rowerem
WŚRÓD publiczności ob­

serwującej najlepszych poi $ 
skich tenisistów walczących J 
o ty tu ł mistrza kraju 
hali „Mery”  dziennikarz j 
PAP dostrzegł... Ryszarda J 
Szurkowskiego.

„ N A  z m ia n ę  z a in te re s o w a ń  ; 
Jest ju ż  o czy w iś c ie  za  późno  - 
— p o w ie d z ia ł nasz s ły n n y  k o -  ; 
la rz . T e n is  bard zo  m i się po - • 
do b a . a p o n ad to  p a s jo n u je  \ 
m o jego  syna. 1 0 -le tn i N o rb e r t  < 
w y k a z u je  w ię c e j za in te re s o - ; 
w a n ta  d la  te n is o w e j r a k ie ty  < 
n iż  ro w e ru  i  n ie  m a m  o to  J 
do n ie go  p re te n s ji. C zasem  < 
g ry w a m  z sy n em , ch c ia łe m  , 
w ię c  zo b ac zyć  c zy  po z io m em  4 
d o ró w n u ję  ju ż  k r a jo w e j czo - 2 
łó w c e . W k ró tc e  będ ę  m ia ł  i  
m n ie j czasu, ro zp o c zy n a  się j  
b o w ie m  k o la rs k i sezon

— W ła ś n ie , ja k ie  są p an a J 
sp o rto w e  p la n y  w  ty m  ro ku ?  j

— N ie  m y ś lę  jeszcze o  z 
ko ń c ze n iu  k a r ie r y ,  p o m im o  ’ 
ko ń c zo n y c h  n ie d a w n o  37 la t. J 
W ra z  z k o le g a m i M y tn ik ie m , - 
P o ż a k ie m . C za ją . A n k u d o w i-  . 
czem  l  C h a ru c k im  w  ie c ie  za 4 
m ie rz a m y  p o n o w n ie  w y je c h a ć  1 
do  F ra n c ji ,  g d z ie  s ta rto w a ć  4 
b ęd z ie m y  w  c y k lu  w y ś c ig ó w  J 
ty p o w a n y c h  p rze z  P Z K o l.  
k tó ry m  p o zo sta je m y w  sti 
ły m  k o n ta k c ie  B ęd ą c  w 
F r a n c ji  zo b ac zy łe m . Jak m o ż - j  
n a  w  t e le w iz j i  p o k a zy w a ć  k o  J 
ła rs tw o . T ra n s m is je  z T o u r  J 
d e F ra n c e  t r w a ją  w ie le  go - J 
d ż in , te le w id z o w ie  w id z ą  k o ­
la rz y . g d y  Jadą pod g órę. Je- 
dzą , p a d a ją  ze zm ę cze n ia . Jest } 
to  fa s c y n u ją c e , a re z u lta te m  J 
tego o g ro m n a popu larn o ś ć  k o  2 
la rs tw a  1 z w y k łe j  Jazdy n a  j  
ro w e rze . W  k o la rs tw ie  je s - 2 
tem  za fo rm u łą  © pen. W sp ó ł- 1 
n e z z a w o d o w c a m i s ta r ty  n a -  < 
le ż y  Jednak s ta ra n n ie  p rz y g o - j 
to w a c  od s tro n y  o rganizacy.1- . 
n e j .  Z a w o d o w c y  są s o lid a rn i. ; 
b ro n ią  po  p ro s tu  sw o ich  in -  . 
te re só w . W  t e j  c h w ili  w  k o n  * 
f r o n ta c j i  z n im i n ie  m a m y  < 
w ie lk ic h  szans, je d n a k  w ie -  J 
rzę , że  p rz y jd z ie  d z ie ń , g d y  « 
w s p ó ln e  s ta r ty , p rzed e  w s zy-  
s tk im  n a m is trzo s tw ac h  ś w ia ­
ta . s taną się  fa k te m . P ó źn ie j 
p rz y jd z ie  k o le j n a  w ie lk ie  *  
w y śc ig i ta k ie  ja k  T o u r  de z  
F ra n c e  c zv  G iro  d l I t a l ia  *  
Ja ju ż  ch y b a  n ie  b ęd ę m :? ł J  
o k a z ji d o trw a ć  d o  ty c h  cza - ♦  
sów  ja k o  z a w o d n ik , choć ja k  J  
D o w ie d z ia łe m  n a  ra z ie  n !e *

. m yślę  o ro zs ta n iu  z  ro w e re m  % 
N a jw a ż n ie ls z e . że z d ro w ie  d o  © 
n is u je  w io s e n n e  s ta r ty  w  z  
k r a ju  t r a k tu ję  b a rd zo  p o w a ż - ♦  
n łe . p rzed e  w s zy s tk im  w y śe :«  {  
M O N . w  k tó r y m  chcę z a ja ć  ♦  
je d no  z  trze c h  p ie rw s zy c h  z  
m ie js c . ♦

Remis na Węgrzech
P R Z E B Y W A J Ą C A  n a  W ęg rzec h  

o lim p ijs k a  re p re z e n ta c ja  po lsk ic h  
p iłk a rz y  ro ze g ra ła  w  środę d ru g i 
m ecz T y m  ra zem  p rz e c iw n ik ie m  
P o la k ó w  b y ł o lim p i js k i zespół W ę ­
g ró w . S p o tk a n ie  za k o ń c zy ło  się  
re m is e m  0 :0.

NA ZDJĘCIU: fragment występu „Sportowego kabareciku”  podczas otwarcia Klubu Olim­
pijczyka. Od lewej wykonawcy: mgr Tomasz Literski. Maciej Baranowski. Małgorzata Za- 
uiadka, Szczepan Stępiński, Rysto Gogarnwski, Elżbieta Korsak i  Mirosłaica Motyka. Przy 

pianinie: dr Włodzimierz Brzeziński, reżyser programu. Foto: Z. Jodkowski
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1
CZWARTEK, 

1T LUTEGO

DZIŚ:
Donata, Sylwina 

JUTRO;
Symeona, Kotnstancjusza

POGODA
ZACHMURZENIE umiar, 

kowane, temp. do 2 st. W ta 
try  północne i  północno- 
wschodnie, słabe i umiar­
kowaneo

D ż lS  ra n a  w S z c z e c in ie  ciś­
n ie n ie  w  y  nosi Ig  163* h P »  ("71 
sxm H g ) W  c iąg u  I rU  n i»*  
w ie lk i w z ro s t » Ś n ie n ia .

P O L S K I (M a ła  Scena} — ..C za p a ’* 
g. i8 ; M U Z Y C Z N IE  ( te l. 1*8-61) ~  
„ H a lk a ”  g . 19.

K I N A

D E L F IN  ( tc l. 468-78) — ..C a ty  ten  
zg ie łk ”  g . 15 — U S A , 1. 15; p ią te k :  
p. 10, 12.30, 15. 20; C O L O S S E U M  
¡ te ł. *58-18) — „C zas A p o k a lip s y ”  
r  16, 19 — U S A , 1. 1« (c z w a r te k  I 
p ią te k );  K O S M O S  ( te l. 380-04) —
„K o m an d o s i z N a w a ro n y ”  g. 9.30. 
12. 14.30. 17. 19.30 —  an g .. 1. 15
[c z w a rte k  l  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35} —  c z w a rte k :  ..D z ik i k o ń
R y n ”  g . 15 — C S R S ; ..O k o lic e  spo­
k o jne g o  m o rza ”  g. 17 — p o i.. L  
15; . . Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 19
— Jap ., 1. 18; P O L O N IA  ( te l.  221-834)
— „ P rzy g o d a  a ra b s k a ” g. 14.30 —  
Bng.; „ K o n o o ie lk a "  g. 16.30 — po i.,
I. 15; „ D z ie ln ic a  w il lo w a ”  g. 18.30
— b u łg ., 1. 18 (w stęp  w o ln y  —
c z w a rte k  t p ią te k ) ;  w  p ią te k  o g. 
16.30 „ D o  siego ro k u ”  — w ęg ., 1. 
13 (w s tę p  w o ln y );  P IO N IE R  ( te i, 
475-02) — '..P ira t  n ad  p ira ta m i”  g. 
1C. 17 —  k u b .;  „ S u p e rp o tw ó r”  g.
I I .  13, 15 — Jap.; „ W  o b ro n ie  w ła ­
sn e j”  g. 18 — po i.. 1. 18; „ L ę k  w y ­
sokości”  g. 20 — U S A . 1. 15 (c z w a r ­
te k  i p ią te k ) ;  D R U Ż B A  (te l. 356-05)
— „ L im u z y n a  D a im le r  B en z”  g. 17. 
19 -  p o i.. 1. 18; Z A M E K  — „ A B B A ”  
g. 17. 19 — szw .; M A R S  — „ P a r ­
ty z a n c k a  e s k a d ra "  g. 15.30 — ju g ., 
I .  12; „O b c y  — 8 pasażer N o s tro -  
m o ”  g. 17.45. 20 — an g .. 1. 15; 
P R O M IE Ń  ( te ł. 374-9S) — „Joseph  
A n d re w s ”  g. 16, 18, 20 — an g ., \ .  
15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„W s zy s tk o  na o p a k ”  g. 17 JO — 
ra d ź .;  „ S p ra w a  K ra m e ró w ”  g. 19
— U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „ D z ie w c z y n a  i  c h ło p a k ”  g. 37
—  p o i.;  „Tess”  g . 18.45 — f r . .  1. 5; 
I  M A J  (Ż v d o w c e )' — „O ld  S u re -  
h a n d ”  g. 1« — N R D ;  B A J K A  (P o ­
lic e )  — „ R o c k y  I I ”  g. 17. . 19 — 
U S A . 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„ Ś m ie rć  n a  ż y w o ”  — f r . .  1, ’ 8; 
„Z a g u b io n y  n a rze c zo n y ”  — radź., 
i .  15; D A R  (S ta rg a rd )  — „ P o w ró t  
do d o m u ”  — U S A . 1. 15; „P o to p ”
— p o i., cz . I I ;  IN A  (S ta rg a rd ) — 
„ Z a s ie k i”  — p o l„  1, 15; „ F il ip  z 
k o n o p i”  — po i.

R E P E R T U A R  K I N  na p odstaw ie  
In fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 ~  
S z tu k a  P o m o rza Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  po lska X X - l e - ia  
m ię d zy w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h ; T e m a ty  an ty c zn e  
I  b ib li jn e  w  sztuce ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m ios ła  — szkła ś ląs k ie  X I X  w . — 
g. 30—17.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  -  W spółczesna  
s ztu ka  p o lsk a ; W . K ossak — oa- 
r r r a m a  „ B itw a  pod S o m o s ie rra ” . 
B ro ń  okre su  n ap o leońsk iego  ze 
z b io ró w  in ż  M a ria n a  M a c ie je w ­
skiego g. 10—19.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  I  -  Po lska  
nad  B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rz y ­
ro d a  m o rz a : In s tru m e n ty  t pom oce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła sn y ch ;  
U rz ą d z e n ia  t m e c h a n izm y  « ta tk ó w  
m o rs k ic h : G o s po d a rka  m orska na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70; D a  v -  
n a k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im : K u ltu r a  A fr y k !  zac h o d ­
n ie j ;  „ In ty m n y  ś w ia t”  g 10— 17. 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p i R zep ic h y
— D z ie je  Szczec ina od X  w ie k u  
do w spółczesności; N asz Szczecin
— d o k u m e n ty  35 -lec ia ; 100 la t  -u -  
chu ro b o tn ic zeg o  w  P o ls ce ; S tu ­
den c i sw em u  m ia s tu  g. 16—37; 
K L U B  P A X  M a ria c k a  6 8 -  ,,83®- 
le c ie  o’ ecnoścl o b ra zu  B o e u ro d t ł-  
e y  na Tasnet G ó rz e ”  ą  17 -20  -  
K. 10 -17 .
k l u b  G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y ­
n ia k a  -  T w órczość Z o f i i  T ab o r g.

S W A  Z A M E K  — M a la rs tw o  k a m e ­
ra ln e . ry s u n e k  i  g ra f ik a  G ru p y  S z G d a ń s k a  — M a la rs tw o  W ies ław a  
M a rk o w s k ie g o  — g. 10—38. 
G A L E R IA  — B R A M A  K R Ó L E W S K A  
— p i. H o łd u  P ru s k ie g o  — „O d  ze­
ra  do  n ieskończoności, od n ie sk oń ­
czoności do  z e ra ”  g. 12—1*.

s zp ital*
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a  
1- Z d u n o w o ; VC EW S. -  R e jo n o w y ,

F IS Z Y C H O D N IK  „

D L A  D Z IE C I  -  u l. W o jc ie c h a  1 -  
g. 29—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  «1. 
Jednośc i N a ro d o w e ) 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  »1. Je d n o ­
ści N a ro d o w e j ! l  -  g  » —7; u l- 
N ad  O d ra  1 8 — 1 , l —i«-

A F Y E K ł

P L A  G R U N W A L D Z K I idod . o d tr u t ­
k i )  -  te l. 345-53; A L . W Y Z W O L E ­
N IA  107 -  te i. 821-012; S T O Ł C Z Y N .  
N a d  O d rą  W  -  te l. «39-422; Z D R O ­
J E  B a t. C h ło p sk ich  *« -  te l  «¡2-57«.

IN F O R M A O S

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł. « 5  25 
446-4« — g. 1—1«.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  t e t  177-80 -  ( .  
8 -1 3 .
K O L E J O W A  -  t e i .  «3S.
U S Ł U G O W A  -  te l  428-5* I 473-1» -  
g, 9 - 1 7 .
K U C H  S T A T K Ó W  -  te l. »!«. 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  -  te i. #9»; M O  -  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R O ­
G O W E  -  9815 D Ź W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984- L O K A T O R S K IE  ~  98«

S T A C J E  Ü E N Z Y N O W B

C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę  M ic k ie w i­
cza K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w g o ła . 
4-2 1 .

P R O G R A M  I

P IĄ T E K

9 25 K ro n ik a . 3/0 R o zm aito śc i. 11.30 
F e s tiw a l. 12.20 W szys tko  o p ra w ie . 
13.25 F ilm  ra d ź . „ N a u c z y c ie l ś p ie w u ” *  
15,23 B e r l in . 16.25 3000 p y ta ń . 17.15 
W id o w is k o  d la  dzaecl. ¡7.45 F ilm  
T V  C S R S  „ T r z e j m u s z k ie te ro w ie  z 
dynlo ipeTn” .  19 R o d z im a p rz y ro d a . 
19.30 K ro n ik a . 20 F i lm  T Y  k a n a d . 

T y s ią c  tu z in ó w ” . 20.50 F ilm  ra d ź . 
„S ia d a m i p rz y w ó d c ó w ” . 22.;5 K r o ­
n ik a . 22.30 P r .  m u zyc zn y .'

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I;  1A 1«, 37, 18, 1*. «0, 
22, 23.

14.05 In te rs tu d lo  83, 14.50 W iers ze  
J . Iw a s z k ie w ic z a . ¡S.lfl S tu d io  M ło ­
d y c h . 14.40 P o ls c y  a r ty ś c i w  ś w ia ­
to w y m  re p e r tu a rz e . 17.10 P a n o ram a  
ś w ia ta . 17JW M a g a z y n  m u zy c zn y . 
•«.05 R a d io w y  k lu b  z w o le n n ik ó w  
re fo rm y . 18.30 A B C  p io se n k i. 18.50 
..R a n o  p rzes zed ł h u ra g a n ” . 19.30 Z  
ć a s ze j fo n o te k i. 20.05 K o n c e r t  ż y ­
cze ń . «0.40 K ro n ik a  s p o rto w a , *1.16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 
28.39 J u tro  w  m o n o  i  w  stereo . 
22.46 R e p o rta ż  — „Szczęście b y ło  
b lis k o ” . £3.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 
Z b liż e n ia . «3.30 Ja zzo w a dob ran o c­
k a .

P R O G R A M  O

W IA D O M O Ś C I:  15.39.

¡5.15 N U R T  — T e m a ty k a  n ara d  k l a ­
so w yc h . 35.40 L u d z ie  l  ic h  pasje . 
16 M a g a zy n  tu ry s ty c z n y . 16.20 W  
trosce o słow o i  treś ć . 16.40 P r ą ­
d y  l  p o g ląd y . 17 N as z dom  i m y . 
I7 J 0  R a d io w y  p rze g lą d  p u b lic y ­
s ty c zn y . 18.30 S p ra w y  codzienne.
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 19.35 
Ś w ia t  baśn i. 20 P ły t y  z g w ia zd ą .
20 30 M u z y k a  n a  in s tru m e n ty . 20.45 
3 .  ro s y js k i. 2) W ie c zo rn a  a n ten a  
lite ra c k o -m u z y c z n a .

P R O G R A M  I I I

15.08 Ś p ie w a  M . R o d ow icz . 15.25 
T e n  s ta ry  d o b ry  ro c k  an d  r o li .  *6 
Z a p ra s za m y  do  T r ó jk i .  19 U ro d ze n i 
na p o c zą tk u  w ie k u . 19.30 M a ła  w ie ­
c zo rn a  s u ita . 19.50 „ W ita jc ie  w  
C ię ż k ic h  C zasach” . 20 M ,in i~m ax. 
23.45 Po s łu ch a ć w a r to . 21 B lues  
w c z o ra j i  dziś. 21.30 Ig n a c y  P a d e ­
re w s k i „ P a m ię tn ik i” . 21.45 R e m i­
n is ce nc je  m u zy c zn e . 22.45 24 go d z i­
n y w  1« m in u t . 23 Z a p ra s za m y  do  
T r ó jk i.  23.55 P ó łn o c  po etó w .

P R O G R A M  TV

W IA D O M O Ś C I:  15, 17. 19. 22JO.

15-45 K w a d ra n s  z A r te le m . !$ ¡4.30 W y b itn i p o lsc y  so liśc i. 15.05 
C z w a r te k  T D C . 17 D z ie n n ik . 17.20 P a n o ra m a  l ite ra c k a . ¡5.30 P o p o łu d -  
M ag . re p o r te ró w  sp o rto w y ch - 17.40 n ie  m e lo m a n a . 37.20 S zczecińskie  
T V  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 17.55 n a g ra n ia . 18 M u zy c zn e  a k tu a ln o ś c i. 
R e n ty . e m e ry tu ry  — ja k  liczyć?  !8 30 S p o tk a n ie  z p is arze m  — J. 
¡8.15 M a g a z y n  lo tn ic z y . 18.40 R o i-  R e n a rte m . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  
n ic ze  ro z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . .9 ro z ry w k o w e j.  19.30 K a ro l S zy m a -  
S onda. 19.30 D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  now.sk 1 n a  p ły ta c h  św ia ta . 20.30 
T V  „ D łu g ie  p o żeg n an ie”  (2). 22-i5 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 21 K lu b  
Pegaz. 23 D z ie n n ik . S te re o . 22.40 M u z y k a  po lska dziś.

23.30 G ło s y , in s tru m e n ty , n as tro je .

ł#  J- ro s y js k i (18). :6.30 i  an g le l-  
sk i (7). 17 F ilm  C S R S  „ O jc ie c ”  
18.20 M ag . ro d z in n y  „ M ó w ić  n ie  
m ó w ić ” . 19 K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30
D z ie n n ik . 20 C z w a r tk o w e  w ie c zo ry  
z m u z y k ą  — T w ó rc zoś ć  B e e th o v en a . 
20.50 T y d z ie ń  w  sporc ie . 21.05 
P ios en k i na za m ó w ie n ie . 21.45 „T o  
n e  n a d a je  do  T V ” . 22.30 N a e s tra ­
dac h  ś w ia ta . 23 K w a d ra n s  *  A r te ­
lem .

P IĄ T E K

6 1 6.30 T T R . *  D la  k l .  I I I  -  M u ­
z y k a  pan a  C h o p in a . 9.30 P r . d la  
I I  z m ia n y . 11 D la  k la s  I  — 
D ro g a  do  szk o ły . 11.55 G e o g ra ­
f ie  d la  k la s  V I I I .  13.30 i 14 T T R  
55 10 R ed . szk o ln a  zap o w iad a  15 25 
N U R T  — P e d ag o g ik a  p ra c y . ¡6 K i ­
no  w aszy ch  ro d z ic ó w . 18.30 P ią te k  
z P a n k ra c y m . 17 D z ie n n ik  17 20 
P rz y je m n e  z p o ży te c zn y m . 17.45 
A k tu a ln o ś c i a g e n c ji A r te i. 17.50 W  
k rę g u  le g en d y . 18.40 R o ln ic ze  ro z­
m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 P r . oś w a ­
to w y . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  
R zą d o w y . 20.30 F ilm  w ęg. „L ilio w a  
a k c ja ” . 22 P r . p u b lic y s ty c zn y  22.30 
D z ie n n ik . 22.S8 K o n ta k ty  — or 
DUbi.

P R O G R A M  I I

¡6.25 J . fra n c u s k i. 16.55 P o r tre ty  
lu d z i w si. 17.25 T e a tr  T V  . P rzed  
ś lu be m ” . i8.50 O d p o w ie d z i na lis ty  
w  sp ra w ie  e m e ry tu r .  ".9 K ro n ik a  
lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik . 20 M agazy n  
k o n s u m e n ta . 20.40 P ią te k  z -  m u z y ­
ka — F ilm  m u z y c z n y  T V °  oośw ię  
ce n y  C h o p in o w i w  zw ią z k u  ze 
zb liża  1acą się ro czn ica  Jegc* u ro ­
d zin . 21.40 F ilm  ra d ź . ..Iw a n  G ro ź ­
n y ”  (2).

U W A G A . T V  zas trzega «obie zmta 
•ty w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

¡5.55 Z a w o d y  16.20 N a m s łe  tół 
g o d zin y” . 17.15 W id o w is k '- dla dzie  
Si. 18 P r . d la  wsi. 18.30 D m ó w e  
n ie  p ro g ra m u  19 W szys tko  o ora  
w ie  19.30 K ro n ik a . 20 R ozm aitośc i 
2135 F ilm  T V  h ls zo  A zy l”  22 30 
K ro n ik a . 22.45 <*urtat««ław R v c h te r  
gra B ee th o v en a

Kronika wypadków
W C Z O R A J  oko ło  godz. 18 n a u l. 

C h o p in a , k ie ro w a n y  p rzez  A n d rz e ­
ja  M . sam ochód osobow y n r  re j. 
S Z F  9758 p o trą c ił 9 -le tn ie g o  K r z y ­
szto fa  W ., k t ó r y  —  ja k  w y n ik a  z 
re la c ji  M O  — n ie sp o d z iew an ie  w y ­
b ie g ł zza d rze w a  n a  je zd n ię . L e ­
k a rz  p o g oto w ia  s k ie ro w a ł ch łopca  
do  szp ita la  p rz y  ul. W o jc ie ch a .

D w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j n a  s k rz y ­
ż o w a n iu  u lic  M ies zka  I  i P o w s tań ­
c ó w  W lk p . „ T ra b a n t”  S Z E  9569 k ie  
ro w a n y  p rzez  W a c ła w a  K  p o trą ­
c ił sp ieszącą n a  d ru g ą  stronę je zd ­
n i S ta n is ła w ę  K  K o b ie ta  d oznała  
c ię ż k ic h  o b ra że ń  i p rze b y w a  w  
szp ita lu .

W  G O L E N IO W IE  na u l. P ta s ie j 
s ta n ą ł w  o g n iu  k u r n ik  n a fe rm ie  
k u rz e j.  P o ż a r p o w s ta ł n a jp ra w d o ­
p o d ob n ie j od la m p y  n a g rz e w a ją -e j. 
K u r n ik  sp łon ą ł, u d a ło  się u ra to ­
w a ć t r z y  tys iąc e  k u r  S tra ty  -wy­
noszą oko ło  800 tys  z ł

M IN IO N E J  nocy na a l. P ias tó w  
u le g ła  u szk o d zen iu  sieć t ra k c y jn a , 
w s k u te k  czego t ra m w a je  nocne l i ­
n ii .,4”  i „5”  m ia ły  b lisko  p ó łto ra ­
godzinna p rz e rw ę  7. nap ra w ą  upo  
ra nę  się n a szczęście do godziny  
5, ta k  iż  ru c h  w  szczycie p rz e ­
w o zo w y m ”  o d b y w a ł się n o rm a ln  e 

fap)

„Gerlach” pracuje 
pełną parą

Z A K Ł A D  w  D rz e w ic y  w o j. “3- 
d o m skie . od  ro k u  1885 pod f irm ą  
.G e r la c h ’ p ro d u k u je  n a k ry c ia  sto  
ło w e . R o k  u b ie g ły  n ie  b v ł d o b ry  
d la  k o m b in a tu  N ie  w y k o n a n o  p la ­
nu  p ro d u k c y jn e g o  a g łó w n a  tego  
p rzy c zy n ą  b v łv  b ra k :  su row cow o  
m a te r ia ło w e  te n  ro k  »spow iada  

sie du że  le p ie j Z a o p a trze n ie  w  m a 
t e r ia ły  je s t rv tm i -z r ,e  Załoga  
. G e rla c h a ”  w  s ty c zn iu  dostarczyła  
na ry n e k  ż r a !o w r  k o m p le ty  n a ­
k r y ć  sto ło w y ch  n o żv k u c h en n yc h  
s c y z o ry k ó w  o ra z  n o ż y k ó w  do k o ­
s ia re k  3 w a rto ś c i 105 8 m in  z ł.

i-  WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

: z a t r u d n i
i  za skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia ! Spraw 
|  Socjalnych Urzędu Miejskiego

w Szczecinie:

@ zmywaczy pojazdów 
® dozorców 
•  elektromonterów 
•  ślusarzy
•  spawaczy elektryczno-gazowych 
® monterów rozjazdów 
•  tokarzy

Ponadto zatrudni bez skierowania z Urzędu Zatrud­
nienia w celu przyuczenia do zawodów:

•  motorniczego
kobiety I tnężczym nie posiftdająeycłt w ?uc»a€{8 kon­
kretnego zawodu s wyjątkiem sawodu kierowcy m  
wszystkimi kategoriami prawa Jazdy.

Od kandydatów wymagane Jest:

— ukończenie 20 la t tycia
—- pozytywne wyniki badań lekarskich I psychologicznych 
— niekaralność sądowa 

— ukończona szkoła podstawowa

I  •  spawacza — montera rozjazdów
mężczyzn w  wieku 18—#5 łat

Na ww. kursy nie będą przyjęci kandydaci, którzy mają 
porzucenie pracy lub zwolnienie dyscyplinarne-

Kursanci w czasie trwania kursu otrzymują wynagrodzenie 
Uczestnicy kursu oraz pracownicy otrzymują bilety wolnej 
jazdy dla siebie, współmałżonka i  dzieci na przejazd środ­
kami komunikacji miejskiej. Przedsiębiorstwo posiada sto­
łówki. bufety, żłobek, przychodnię lekarską, ośrodki wcza­
sowe I wypoczynku sobotnio-niedzielnego w Świnoujściu. 

Krzynkach i Marianowie.
Wszelkich informacji udziela Dział Osobowy, «!. Klonowi- 
ca 5, pokój 35, tel. 744-11, wewn. 139 — dojazd autobusami: 

53, 60, 75. tramwajami 5 lub 7.
«468-K

M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z Ę Ś C IE  zn a jdz ies z  
w  B iu rz e  M a t ry m o n ia l­
n y m  „ E w a ” . G d a ńs k  6, 
s k ry tk a  237. 662-K

P A N I  z  d z ie c k ie m  po­
zna u czc iw e g o  p an a do  
la t  45. O fe r ty  t y lk o  po ­
w a żn e . C e l m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  Q -  
głoszeń Szczec in  3443.

N IE R U C H O M O Ś Ć

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i. T e le fo n
22- 88-93 — W ie s ła w a  B e ­
ra . po p o łu d n iu , p o n ie ­
d z ia łk i .  środ y , c z w a rtk i .

1443-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  — 
L es ze k  K ra w c z y ń s k i —
23- 97-66. 1782-0
T E L E P O G O T O W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 478-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
Z d z is ła w  U zn a ń s k i —
22- 85-97. 491-0
T E L E P O G O T O W IE  —  
R o m an  Szczęsny, te l.
23- 23-56. 1722-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. 800-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
M '-eczw sław  U zn a ń s k l — 
72-38-32. 2762-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e rn ik  P o ­
godno — 809-94 3032-C
C o Ł O H  — n a n ra w a .  
-'rzes tra ta n ie  n a B e rlin
— in ż . J e rz y  T u fP ń e k j
-  82-31-72. m 27«4-G
«NTENY InstaTuie — 
M » c h r ł K iz ie w ic z  — ł °V  
«45-38 2332-G
P R T F S T R  A J A N IE  te le ­
w izo ró w  na n ^ neram  
b e r l iń s k 1 4^2-79 — E d ­
m u n d  R ze łn o w s k i

1««*2 -O
k o d a k  eohv- f i lm y  w v  
w o łu ’ e — m e r  |n ż  ł u -  
kac7 B o ro w ie c k i.
•’85-7(1. 9ł *4-G
A U T O T F S T  — n h -k f c .  
" '"T n ą  rfiee-m cłw ka -M -  
-d kó w . re e id a ^ te  n a w a  
w v  — k r ó t k ie  te - m !n v . 
Szezec in . u l.  Tuł>®,<;V»

26 a (od K u  S łoń c u  za 
„ S e lfą ” ) .  3S73-C
A U T O H A N D B L  — szyb­
k o  sprzedasz — ku p isz  
sam ochód k a ż d e j m a r ­
k i .  Z b ig n ie w  B u czy ńs k i, 
M y ś lib ó rz . M a rc in k o w ­
skiego „ G rz y b e k ”  te l.  
32-20. po 1S. Z ap ra sza ­
m y . IW 4-G

L O K A L E

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  S poko
je . c e n tru m , za m ie n ię  
n a  ró w n o rzę d n e  w  in ­
n e j d z ie ln ic y . T e L  
23-10-17 po g o d z . 16.

«469-G

J P O K O J E , k u c h n ia , ła  
z le n k a . w . c „  za m ie n ię  
na 2 m ie s zk a n ia  2-poko  
Jo w e . k u c h n ia , ła z ie n k a . 
w .c „  I  I-p o k o jo w e , k u ­
ch n ia  ła z ie n k a . w .c . 
O fic y n a  w y k lu c zo n a . 
S zczec in , u l. K ró lo w e j 
J a d w ig i 15/5. 3446-G

M IE S Z K A N IE  S -p o ko jo -  
w e. 54 m  k w „  b a lk o n .
I  p ię tro . P ogodno, za ­
m ie n ię  na d w a  osobne 
m ie s zk a n ia , je d no  w y ­
m a g a n e  n o w e b u d o w ­
n ic tw o . T e l. 765-72.

3368-G
N O W E  M -3  (48 m  k w .)  
na o s ied lu  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h  za m ie n ią  na 
w ię ks ze , sam o d zie ln e  z 
e.o. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 3435.

W IA S N O S C IO W E  M -S.
50 m  k w .. w  Sosnow cu, 
za m ie n ię  na ró w n o ­
rzę dn e  S zczec in . W ia d o ­
mość; S zczecin  osiedle  
c łw ie c zn e . u l. R yd la  
36'3 3432-G

P O K Ó J  z k u c h n ia , 
w s o ó ln y  k o r y ta r z  k w a ­
te ru n k o w y . z a m ie n ię  na 
- iw a  ( lu b  t r z y )  oo-koje 
z k u c h n ia  i ła z ie n k a . 
K o rz y s tn e  w a ru n k i do 
U7i»(\dn le n ia . S zw e c ln . 
u l. G a rn c a rs k a  3(7.

3425-0
M U Ż r g s T W O  b e z -  
d r ie tn »  p o szu k u je  k a -  
•*’ a !e ’-k ! lu b  o o k o lu  z
• '(» k re n u ia c y m  w e l-  
ic i^ m . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  3423.

K U P N O

2 O P O N Y  now e o n a  i  
o p o n y  do b ie ż n ik o w a n i#  
do  F ia ta  12« o — k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  4374.

« D E C Y D O W A N IE  k u p «  
w it ry n ę  c h łod n ic zą
W -C H -0 3 , sza fę  c h ło d n i­
czą S-700. w y p a rza c z  do 
n ac zyń  W P -2 . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczec i»  
4392.
P IA N IN O  C a lis la , L e g ­
n ic a  — k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  4396.

SPRZEDAŻ
P IĘ K N Y  b ła m  k a ra k u ­
ło w y  — sprzedam . 
523-397. 3199-G
F O R D A  T A U N U S A
4-d rzw io w e g o  tan io
sp rze d am . T e ł, 711-45 «o  
11. 4364-0
T R A B A N T A  (1972) sorze 
d a m . T e l. 739-10,

4448-G
D Y W A N  b e lg i js k i n o w y  
2.5 X  3.5 — sprzedam .
T e l . 22-52-09. 4375-0
C IĄ G N IK  C-330 sn rze -  
d a m . P o d a ńs ko  k . G o le -  
n io w a . G łe c . 4342-0 
S W A R Z Ę D Ż K A  m eblo - 
śc la n ke  u n iw e rs a ln ą  
m ło d z ie żo w ą z dw orna  
fo te lo ta p c za n a m i i  s to ­
lik ie m  sp rze d am . T e l. 
228-037. 3446-G
« -T Y G O D N IO W E G O  
o w c z a rk a  a lza c k ie g o  (su 
czk e) sn rze d am  T e i. 
520-797 3439-0

Z G U B Y

N O R B E R T  S Y L W IA ,
W A N D A . J Ó Z E F  N A -  
H A G f  .o  z g u b ili w k ła d -  
k i  z a o p a trze n io w e .

3444-0
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  dó 
dow odu  osobistego na  
n azw isk o  J e rz y  B a zy -  
!a k . A dres : S ta rg a rd  
S zc zec iń sk i u l. C h ro b re  
go 6 D /6. 3S-P
J A R O S Ł A W  S Z Y M ­
C Z A K  z g u b ił w k ła d k ę  
za o o a trze n io w a  3357-G  
E U G E N IU S Z  M A Z U R  -  
z g u b ił w k ła d k ę  znooa- 
trz e n -o w a . 3386-0

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  . P ra sa - K - ia ż k a  —R u c h ” . W Y D A W C A  s zc zec iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e. R E D A K C J A  o l H o łd u  P ru s k ie g o  8. TO-550 Szczec in , 
sk r poczt 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E I  E F O N Y  - é n t ra la  130-21 s e k r e ta r ia t  red  naczelnego 457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie ls k i 462-35 dz. e k o n o m .-m o rs k l 427-77 
az. sp o rto w y  379-50. d z  łącznośc i z C z y te ln ik a m i 45'>-21 O G łO S Z E N T A  n rz v im u je  B iu r^  R e k la m  O głoszeń 70-55« S z -T A -in  • V H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34. Z a treść V t e r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d n o w io d rja ln o ś c i. P R E N U M E R A T A :  o rzed s i^ b io rs tw a . in s ty tu c je , o rg a n iza n te  s p p łp c zn o -p b lity czn e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  w  J11'®-" 
seow ych  o d d z ia łac h  R S W  ..P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ” w  -ni^t^^n-im ściacb zaś. w  k tó rv c h  n ie  m a o d d z ia łó w  — w  u rz e d a rt ł oo'-zt.ow vcb lu b  u d o re c zv c ie ll. C z y te ln ic y  in d y w i  
d u a ln i o o ła c a ja  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rzęd a ch  • u  d o re e zv c ie li na ro k  n a * t e n n v  dn d n ia  to m ięsiaca :io n r7e d za ia ce g e  okre s  p re n u m e ra ty  na pozostałe
w  te rm in a c h  od 25 lis top a d a  na styczeń I  k w a r t a ł  ’  néb-o '-zf ro k u  n a s te n n e e e  » ~ałv ->k*-es -o k u  b ieżącego  C ena miosjecTma dc 2f> cze rw c a b r . 97 z ł od
t lin c a  b r . UW r? ra Tł k w a r t a ł  Jfil 7 ł , ra  n s r t» — » V - í r i - N  S97 »o TT - A ł -n —»» as-> , ł  v ,  n - i* V  - r - - ł - - J . -  f i r n łli-? —
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Pff Paaris ^ofomsktogo

Spacerkiem, czy... tramwajem?
PROBLEM nie Jest no­

wy. Zrodził się z chwilą, 
gdy na deskach projektan­
tów powstały pierwsze za­
rysy Trasy Zamkowej. Dy­
skusje jednak jeszcze trwa­
ją -

PRAWDOPODOBNIE w tym 
roku będziemy już jeździć po 
fragmentach Trasy Zamkowej 
budowanych na Podzamczu. Co­
raz bliżej więc do realizacji w i­
z ji nowej, pojemnej przeprawy 
mostowej przez Odrę. Cały szko 
puł jednak w tym, iż lewobrze 
żna część miasta nie jest przy­
gotowana do przyjęcia w swój 
organizm sporego • strumienia 
pojazdów, które zjadą estaka­
dą na pl. Hołdu Pruskiego. Po­
dróż na wprost — to uwikła­
nie się w ciasny węzeł komu­
nikacyjny placów Żołnierza i 
Lotników. Jazda w prawo — to 
znów perspektywa ,kocich 
łbów’* i  niebezpiecznie bliskie­
go sąsiedztwa tramwajów gęsto 
przemierzających uL Matejki.

Serki homogenizowane
w mniejszych opakowaniach

O D  K IL K U N A S T U  d n i w  sk le ­
p ac h  s p o ży w czy ch  n a b y ć  m ożna  
t łu s te  s e rk i h o m o g en izo w a n e  w  p u ­
d e łe c zk a c h  o m n ie js z e j o po łow ę  
g ra m a tu rz e  (125 g) n iż  do  tego  p rzy  
w y k liś m y . N a  ra z ie  s p ó łd z ie ln ia  
m le c za rs k a  bad a  p o p y t k l ie n tó w  n a  
tę  in n o w a c ję . W  p rzys zło ś ci zaś 
m ie rz ą  w p ro w a d z ić  n a ry n e k  
m n ie js z y c h  o p a k o w a n ia c h  in n e  ho ­
m o g en izo w an e  s e rk i s m ak ow e, (d)

Idziemy do Filharmonii

Warszawski Kwintet
Akordeonowy

W PIĄTEK o godz. 19.30 1 w 
sobotę o godz. 17 w Filharmo­
n ii odbędą się koncerty War­
szawskiego Kwintetu Akordeo­
nowego w składzie: Włodzi­
mierz Kech Puchnowski (kie­
rownictwo artystyczne), Walde­
mar Dubieniecki, Jerzy Jurek, 
Adam Żemła i Andrzej Zieliń­
ski. W programie utwory Alhig- 
noniego, Boellmanna, Krzanow­
skiego. Przybylskiego i  Musorg- 
skiego.

Notatnik szczeciński
*  A K A D E M IC K I K lu b  T a ń c a  T o ­

w a rz y s k ie g o  Z rzes zen ia  S tu d e n tó w  
P o ls k ic h  P S  p rz y jm u je  zap isy  m ło ­
d z ie ży  szk ó ł ś re d n ic h  do  g ru p y  po­
c z ą tk u ją c e j ta ń c a  to w a rzy s k ie g o . 
K u rs  rozp o czy n a  się i *  b m . o godz. 
I I  w  a u l i  L O -1  p rzy  a l .  P ia s tó w  ,2.

£  W  S O B O T Ę  19 b m . c godz. l i  
w  sa li p ro je k c y jn e j w  Z a m k u  od ­
b ęd z ie  się M ie js k i P rze g lą d  O gó ln o ­
p o lsk ie g o  K o n k u rs u  R e c y ta c ji i  
P o e z ji Ś p ie w a n e j d la  m ło d z ie ży  
s r k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  i  osób 
d o ro s ły ch .

Milicjo drogowa 
prosi świadków

? B M . na s k rz y ż o w a n iu  u lic y  
T ra u g u tta  z a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
sam ochód o sobow y n ie  u s ta lo n e j 
m a rk )  p o trą c ił m ę żczy znę  w  w ie ­
k u  56 la t . M il ic ja  d ro g o w a prosi 
■św iadków  w y d a rz e n ia  o raz k ie ró w  
cę w s p om nian e go  w o zu  o zgłosze­
n ie  się w  K M  M O , u l. K aszubska  
35 pok 18. te i. 307-348 w  godz. 
8-19

Znaleziono
S B M . w  au to b u s ie  n r  103 z n a le ­

z io n o  d am s k ie  . rę k a w ic z k i.  W ia d o ­
m ość te l. 22-09-31 w  g o d z in ac h  8— 15.

N A  P R Z Y S T A N K U  t ra m w a jo w y m  
w  o k o lic y  s to czn i zn a le z io n o  11 b m . 
d a m s k i z e g a re k . W iad o m o ść  te l.  
23-39-85 po godz. 16.

W  ' R E D A K C J I ,,K u r ie r a ”  w  po ­
k o ju  n r  66 są do  o d e b ra n ia  d o k u ­
m e n ty :  E d w a rd a  P a w ło w s k ie g o ,
M a r i i  P a d ło , W ła d y s ła w y  K ra s n y ,  
R ys zard a  D o b rza ń s k ie g o , R ad o s ła ­
w a  G re n ty .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się c z a rn y  pu d e l 
«. o brożą i sm yc zą. W iad o m o ść  te l. *734g w godz. 8—14»

Czy więc Trasie Zamkowej, tuż 
po uroczystym przecięciu wstę­
gi, grozi natychmiastowe zakor­
kowanie?

O D  1376 R . n a ro d z iły  się w  k o ­
m u n a ln y c h  b iu ra c h  p ro je k tó w  aż  
t r z y  ko n c e p c je  z a p e w n ie n ia  lepsze j 
d ro żn o śc i u l. M a te jk i.  S p ró b u jm y  
le  p rze d s ta w ić  — ch oćby w  k i lk u  
zd a n ia c h . R o zw ią za n ie  p ie rw sze  za ­
k ła d a  zn ac zn e poszerzen ie  w s p om ­
n ia n e j u lic y  ko s zte m  je d n e j a le jk i  
p rzy le g łe g o  doń P a rk u  Ż e ro m s k ie ­
go . T ra m w a j k u rs u ję  ta m  po s ta re  
m u . a le  ju ż  po w y g o d n y m  to ro w i­
sku  w y d z ie lo n y m . W a d ą  te j  k o n ­
c e p c ji je s t  ko n ieczność znacznego  
o k ro je n ia  p a rk u , a ta k ż e  k r z y ż o ­
w a n ie  si«, tra s y  w o zó w  szynow ych- 
z a r te r ią  w y lo to w ą  T ra s y  Z a m k o ­
w e j w  re jo n ie  p l. H o łd u  P ru s k ieg o .

P r o je k t  d ru g i:  to  tu n e l p o d z iem ­
n y  d la  sa m ochodów  — od  b u d y n k u  
P Z U  a ż  do koś c io ła  św . P io tra  i  
P a w ła . N a  n e w ra lg ic z n y m  o d c in k u  
u l .  M a t e jk i  p o zo sta ły b y  ty lk o  to ry  
tra m w a jo w e  1 c h o d n ik i. G d z ie  n a m  
je d n a k  p o ry w a ć  się n a b u d o w ę  ta ­
k ie j  p o d z ie m n e j a u to s tra d y . jeS li 
n a w e t z k r ó t k im  p rze jś c ie m  pod­
z ie m n y m  na a ł .  W y z w o le n ia  ju ż  od 
la t  b u d o w la n i n ie  m o g ą  się Jakoś 
u p o ra ć ...

TRZECI wariant to plon pra­
cy Biura Projektów Budowni­
ctwa Komunalnego z 1982 r. 
Zlecono już nawet sporządze­
nie o*pracowania technicznego te 
go zamysłu. Otóż z mocno sfa­
tygowanych ulic Matejki i Mai 
czewskiego demontuje się to­
rowiska, wykonując jedynie wy 
godną nawierzchnię asfaltową 
dla ruchu kołowego. Tramwaj 
zaś pojedzie z pl. Rodła na 
wprost — skrajem Parku Że­
romskiego do uL H. Pobożne­
go i tą ulicą w stronę ul. Du­
bois. Odcinek torowiska na prze 
dłużeniu al. M. Buczka miałby 
częściowo znajdować się w  tu ­
nelu. Według wstępnych szacun­
ków pod siekierę pójdzie wów­
czas około 26 drzew.

M IM O  iż  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  
o s ta tn i w a r ia n t  z y s k a ł n a jw ię k s z y  
p o k la s k  ( i  ro z p ra c o w u je  się go  d a ­
le j ) .  t r w a ją  n a d a l d ys k u s je  w ty m  
w zg lę d z ie . O to  b o w ie m  W P K M  zg ła  
sza zas trzeże n ie , że d o p ó k i n ie  zo ­
sta n ie  w y b u d o w a n a  u l. N o w o  w ie l­
k o p o ls ka  (łącząca n a jk ró ts z ą  d rogą  
u l. D ub o is  z a l .  W y z w o le n ia  —

p rz y  Z P O  „ D a n a ” ) w ra z  z to ro w i­
s k ie m , n ie  m ożna z lik w id o w a ć  po ­
łą c ze n ia  szynow ego  na u l. M a te j ­
k i .  Z a b ra k n ie , b o w ie m  w  ta k ie j  
siec i t ra m w a jo w e j m o żliw o śc i z je ż ­
d żan ia  zep s u ty ch  w o zó w  n a in n e  
l in ie .  Poza ty m  k o n c e p c ja  trz e c ia  
w y m a g a  ta k ż e  p rze m o d e lo w a n ia  pl. 
R o d ła  — d la  u m o ż liw ie n ia  m , in . 
sk rę tu  t ra m w a jó w  z a l .  M . B u cz­
ka  w  a l .  W y z w o le n ia .

S ze rm ie rk a  słow na t r w a ,  ty m c z a ­
sem  Tras a  Z a m k o w a  — ja k  na  
złość i  m im o  lic z n y c h  p rzec iw n o ś­
c i —  rośn ie  w  o cza ch . Je ś li n ie  
z a c zn ie m y  czym  p rę d ze j re m o n to ­
w a n ia  u lic . k tó re  p rz e jm ą  s tru m ie ń  
p o ja zd ó w  z u l. W y s za k a . to  w y ­
g o d ny  d o jazd  do c e n tru m  m ia s ta  
b ęd z ie  m ia ł chyba t y lk o  k ie ro w c a  
p ro w a d zą c y ... czołg ze  s ta lo w y m  le ­
m ie sze m .

DLA UDOKUMENTOWANIA 
obszerności toczącej się dysku­
sji pragniemy przypomnieć je­
szcze jeden fakt. Otóż WPKM 
już od dawna „odgraża się” , że 
musi dla bezpieczeństwa po­
dróżnych natychmiast wyremon 
tować torowiska na uL ul. Ma­
te jk i i Malczewskiego. Gdy pla­
ny te staną się faktem, wszyst­
kie wspomniane koncepcje bę­
dzie można spokojnie wyrzucić 
do kosza. Nie stać bowiem chy­
ba żadnego miasta na świecie 
na demontowanie nowiutkich to 
rowisk dla zbudowania drugich 
— w trochę innym miejscu.

(mor)

Skondensowany 
napój jabłkowy

F IR M A  p o lo n ijn a  „ In t e r - F r a g r a n -  
ces”  w y p u ś c iła  na ry n e k  k o le jn ą  
ncw ość — je s t to  s k o n d en so w an y  
sćk J a b łk o w y  z d o d a tk ie m  p o m a­
ra ń c z y . N a d a je  się do spo rzą d zan ia  
n a p o jó w  c h łod zą cy ch  b ą d ź  też  do 
ro zm ie sza n ia  z c ie p łą  w o d ą . S m a ­
k u je  w ów c zas ja k  ow o co w a h e rb a t ­
k a . (d )

Rady zs siarego kalendarza

Mróz skuteczniejszy
©d naftaliny

M O L E  są p ra w d z iw ą  p la gą . Z a ­
n im  się c z łe k u  zo rie n tu je s z , że 
z a lę g ły  się w  d o m u . p o tra f ią  w y ­
k o ń c z y ć  zaw arto ść  całego p a w la ­
cza czy innego  sc h o w k a , do  k tó ­
re go  rza d k o  się zag ląd a. U ta r ło  się 
p rz y  ty m  p rze k o n a n ie , t e  m o le  lu ­
b ią  ty lk o  w e łn ę , f u t r a . c zy  p ie rze , 
one zaś id ą  z d u ch e m  czasu i  n ie  
g ard zą  w c a le  tw o rz y w a m i sztucz­
n y m i.

T y m c zas em  n a f ta lin a  rz a d k o  p o ­
ja w ia  s ię  w  sk le p ac h . N o g i trze b a  
u ch odzić  za n im  gdzieś (n a jc zęś c ie j 
w  a je n c y jn e j d ro g e r ii)  na n ią  się 
t r a f i .  W a rto  w ię c  w ie d z ie ć , że je ­
szcze le p s zy m  śro d k ie m  od  n a f ta ­
lin y * (a  p rz y  ty m  n ie  p o zo staw ia ­
ją c y m  d ra ż n ią c e j s i ln e j w o n i)  Jest 
po p ro s tu  m ró z . A że m a m y  w re ­
szcie tro c h ę  z im y , w y s ta rc z y  po­
trz y m a ć  p rzez  k i lk a  g o d z in  na 
ś w ie ż y m  p o w ie trzu  te  rze czy , do  
k tó ry c h  d o b ra ły  się m o le . Podobno  
s k u te k  g w a ra n to w a n y . T a k  p rz y n a j  
m n ie j zap e w n io n o  w  k a le n d a rz u  
sp rze d  p ięćdziesięciu  la t ,  z  k tó re ­
go zac zerpn ę liś m y te  w ia d o m o śc i.

M o ż n a  jeszcze dodać , że d o b rym  
śro d k ie m  na m o le  je s t ro ś lin a  o 
n a zw ie  bagno  L a te m  m o żn a  ją  k u ­
pić n a  ry n k u  Ponoć w  sza fie , w 
k tó re j le żą  w ysuszone g a łą z k i b a­
g na, n ig d y  n ie  za lęgną * lę  m o le .

(mi

ROZRUCH technologiczny tego obiektu przewidziany jest na 
lipiec br. Fotó: Zb. Jodkowski

Budowa wreszcie dobiega końca

Nowa stołówka dla W SM
NA PLACU Helskim, tu i obok domów akademickich, bu­

duje się stołówkę dla studentów i pracowników dydaktycz­
no-naukowych Wyższej Szkoły Morskiej. Inwestycja ta rodzi 
się w bólach, bowiem kilkakrotnie już przekładany był termin 
oddania obiektu do użytku, parę razy zmieniło się kierowni­
ctwo budowy, ostatnio jednak z placu budowy możemy prze­
kazać wieści bardziej pomyślne.
Mówi majster budowy, przed- we tego środowiska. Stołówka 

stawiciel głównego wykonaw- przystosowana jest do prz/goto- 
cy SPBO 2, Ryszard Jat- wywania 1600 posiłków. Podczas 
e2a|j;; naszej wizyty na placu budo­

wy zastaliśmy 43 pracowników 
— o n  s t y c z n i a  bieżącego roku Sp BO 2 0raz kilkunastu przed- 

™ ° , ? y “ o” ec!r t e ” S r rm 4 i t r a m  r o .  stawicie« podwykonawców, 
bót. Aktualnie prowadzimy wraz z Szkoda tylko, że takiego tempa 
naszymi podwykonawcami prace rofc>ót nie mogliśmy zaobserwo- 
posadzkarskie, w najbliższym cza- . nr7P7 całv czas realizowa— sie robotnicy bolesławicklego wac przez caiy czas reaiizowa 
„Kambudu”  rozpoczną układanie ma tej inwestycji... 
marmuru, trwają roboty ma lar- (pc)
skie i białkowanie ścian w po-^ 
mieszczeniach w.c. 1 sanitarny -h.
Je s icze  w  ty m  m ie s ią c u  „ M e b lo -  
sprzę t*' p rzy s tą p i do  z a k ła d a n ia  
b o a ze rii, o b u d o w y  g rz e jn ik ó w ,  
m o n ta żu  la d  i  k r a t  o zd o bn y ch , n a­
to m ia s t S P IS IE  k o ń c z y  in s ta la c ję  
u rzą d ze ń  w e n ty la c ji  m e c h a n ic zn e j.
F u n k c jo n u je  Już c e n tra ln e  ogrze­
w a n ie , t r w a  p o d łąc zan ie  g azu  i 
p a ry . P o n a d to  w  ty c h  d n ia c h  Z a ­
k ła d  U rz ą d z e ń  D źw ig o w y c h  ro z ­
p o czn ie  In s ta la c ję  3 w in d , zaś 
.Sporna a *”  — z a k ła d a n ie  u rząd ze ń  

c h ło d n ic zy c h . C a łk o w ite  zak o ń cze ­
n ie  w s zy s tk ic h  ro b ó t p rz e w id u je m y  
na c z e rw ie c  b ieżącego  ro k u , a ro z ­
ru c h  tec h n o lo g ic zn y  n a U p iec  br.
D o ko ń c a  p a ź d z ie rn ik a  t rw a ć  bę­
d z ie  jeszcze zag o s p od a ro w a n ie  te ­
re n u , a le  z  c a łą  pew no ś c ią  m ogę  
p o w ie d z ieć , że w ra z  z  n o w y m  r o ­
k ie m  a k a d e m ic k im  s tu d e n c i i  
p ra c o w n ic y  W S M  będ ą  m o g li k o ­
rz y s ta ć  s tego  p ię k n e g o  o b ie k tu .

INFORMACJA ta niewątpli 
wie cieszy, gdyż w ten sposób 
już wkrótce zlikwidowane będą 
definitywnie problemy żywienie

Sankami po... śmierć?
SNIE2NA aura napawa dzie­

ci radością — można wreszcie po­
jeździć na sankach. W tym celu 
skwapliwie wykorzystywane są 
wszystkie górki i skarpy na o- 
siedłach. Pół biedy, kiedy zjazd 
jest bezpieczny i nie kończy się 
na ulicy. Gorzej — gdy w grę 
wchodzi ta druga ewentualność.

Chłopcy i dziewczynki są bo­
wiem bardzo nieostrożni i czę­
sto sanki wjeżdżają ni stąd ni 
zowąd na środek jezdni. Tak 
jest m. in. vis a vis „Hali Pia­
stowskiej” . Prosimy więc rodzi­
ców o uczulenie swych pociech 
na tego typu niebezpieczeń­
stwa.-

(d>

25 lat T R R  w Szczecinie mówi dr Walerian Jędrzejczak.
przewodniczący Szczecińskiego 
Oddziału TRR. — Występuje 
rozluźnienie więzów rodzinnych

13 LISTOPADA 1957 roku nie do obowiązków małżeńskich osłabienie autorytetu ro-
powstało w Polsce Towarzystwo i rodzicielskich, łagodzenie wy- a^łCńw . pzieci mają mniejsze za 
Świadomego Macierzyństwa. W stępujących konfliktów, zapew- ufanie do matek i  ojców rza- 
roku następnym utworzono od- nienie szczęścia dziecku w do- dziej zwracają się do nich ze 
dział towarzystwa w Szczecinie, mu rodzinnym. I pewne efekty swym: problemami, stosunkowo 
Od tego czasu minęło ćwierć dwudziestopięcioletniej pracy wcześnie sięgają po alkohol, pa- 
wieku. Zmieniały się nazwy or- towarzystwa już widać. Obec- pierosy a nawet narkotyki, le  
ganizacji (w 1970 roku — na 
Towarzystwo Planowania Rodzi­
ny, w 1979 roku — Towarzyst­
wo Rozwoju Rodziny), ale ce­
le pozostały te ąame — kształ­
towanie świadomości społecznej 
zmierzające do zapewnienia 
trwałości i szczęścia rodziny.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  T R R  w  S zczec i­
n ie  1 w o je w ó d z tw ie  je s t b o g ata .
P ro w a d zo n e  je s t s ze ro k ie  p o ra d n i­
c tw o  — co ty g o d n io w e  d y ż u ry  t e ­
le fo n u  z a u fa n ia , g d z ie  d y ż u ru ją  
le k a rz e  seksuolog i g in ek o lo g , fu n k  
c jo n u je  p o ra d n ia  ro d z in n a , u d z ie ­
la n e  są k o n s u lta c je  
ro zw o d o w y c h  ( f i l ia  
R e jo n o w y m  w  S ta rg a rd z ie ), d z ia ła

Na rzecz trwałości 
i szczęścia rodziny

nie zainteresowani częściej i niekorzystne zjawiska przeno- 
chętniej zwracają się o pomoc szone są potem z życia rodzin- 

w sprawach w najbardziej osobistych kłopo- nego we wszystkie sfery życia 
p.rz.y tach rodzinnych. Coraz wyraź- społecznego,

poradnictwo przedmałżeńskie2 a i niej znikają tematy tabu. A jest Z CZEGO to wynika? Wiele 
małżeńskie. Ponadto T R R  prowadzi to spore osiągnięcie — bez SZCZ6 P rz y c z y n  się na, tę -

“ r n ie S  i 0Śd * P?CienT n e f " tr o „ 7  w S  " z a i / w ió w
ro d z in ie  V ’ B" d £ k o r z v SM e  u -  te “  t ™ * »  u d z ie l ić  w ła ś c iw e j  d la  dz iec i o . . .  a le w ta M w ie  przez

55S»-vaESr ¿SfSSŁJ porady-
darmanaP”e7seksualnie ZorazUprzy- W okresie ćwierćwiecza dzia- cleih). z'drugiej strony*zaś spra-
gotowywana1 do życia1 w przyszłej *acze TRR obserwują również wiają to trudne warunki bytowe, 
rodzinie, która kiedyś założy. zmiany zachodzące W  modelu £ło^„nr‘.f,„miiffH nrne łw m *)y'rf

WSZYSTKIE te działania ma- rodziny, — Zauważamy niestety g*«, obecności dzieci, 
ją na celu lepsze przygotowa- wiele zjawisk negatywnych — Nie bez wpływu na nasze rodzi­

n y  pozo sta je  o b e c n y  k r y z y s . Z a ­
znacza się o n  zw ię k s zo n ą  lic zb ą  
p a c je n tó w  w  p o ra d n ia c h  m a łż e ń ­
s k ic h , gd yż  lic zn e  s tre sy , k tó ry c h  
d z ia ła n iu  p o d le g a m y  na co dz ie ń  
w y w o łu ją  w ię c e j z a d ra ż n ie ń  i  kor* 
f l ik tó w  d o m o w y c h  o ra z ... c zy n n o ­
ś c io w y ch  z a b u rze ń  s e ks u a lny ch , 
A le  je d no c ześ n ie  o b se rw o w a n a  je s t  
ta k ż e  tz w . p a ra d o k s a ln a  re a k c ja  
ko b ie t  n a k r y z y s ”  o b ja w ia ją c a  się 
zw ię k s zo n ą  d zie tn o śc ią . W ie ie  pan  
z b liż a ją c y c h  się do la t  cz te rd z ie s tu  
i  m a ją c y c h  o d c h o w a n e  d zieci o -  
b ecn ie  d e c y d u je  s ię  na k o le jn ą  
pociechę . S p o ro  ró w n ie ż  k o b ie t  sa­
m o tn y c h  p o w y ż e j la t  30, d o ty c h ­
czas b e zd z ie tn y c h , p o d e jm u je  de­
c y z ję  o u ro d z e n iu  i w y c h o w y w a ­
n iu  d z ie c k a . D o ty c z y  to  o k o ło  
je d n e j tr z e c ie j p o p u la c ji.

TO ZJAWISKO, zdawałoby 
się absurdalne, nie jest jednak 
niczym anormalnym. Obserwo­
wano już wcześniej na świecie 
taką właśnie reakcję na sytua­
cje kryzysowe (np. w Wielkiej 
Brytanii podczas kryzysu ener­
getycznego również wystąpiła 
zwiększona dzietność).

Jaka więc jest polska rodzi­
na? Trudno odpowiedzieć na ta­
kie pytanie, bo też niełatwo 
mówić o statystycznej czy prze­
ciętnej rodzinie. Każda jęst in­
na, ma własne problemy i ra­
dości. Aby tych drugich było 
więcej — prowadzi swą dzia­
łalność Towarzystwo Rozwoju 
Rodziny i  można mu życzyć ty l­
ko sukcesów w interesie nas 
wszystkich. (su)


